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Litewskie doświadczenie 
również może być pożyteczne

"Litewskie dośw iadczenie 
^oprKyi Ukrainą, Białorusią 
S n j  krajami W N P  m oie  
prndsć się Niemcom", powiedział 
£  wtorek aa konferencji praso- 

w gmachu Sejmu minister ob- 
nay Niemiec VokerRuhe, który w 
o^o dwóch dni przebywał w  na- 
gym krąju * oficjalną wizytą, po­
daje ELTA.

'Przede wszystkim trzeba 
wvkooać prace w  dom u ", 
podkreślił minister V. Ruhe, odpo­
wiadając napytanie dotyczące per­
spektyw rozszerzenia N A TO . Jak
zaznaczył, jest jeszcze za wcześnie
dyskutować, jakie państwa zostaną 
w pierwszej kolei przyjęte do tej 
organizacji m iędzynarodowej. 
Gość zaznaczył, że Niemcy należą 
do najaktywniejszych zwolenników 
rozszerzenia N ATO  i Unii Euro- 
pejstiej.

'Nie jestem jedynym mini­
strem obrony krajów N A TO , po­
pierającym rozszerzenie tego pa­
ktu wojskowego, zacząłem  to 
jedynie robić nieco wcześniej niż 

1— powiedział minister obro- 
ny Niemiec, komentując zamiesz­

czone w  prasie litewskiej twierdze­
nia, źe gość "jest uważany w  Euro­
pie za najkonsekwentniejszego 
zwolennika rozszerzenia N A T O  
na Wschód". Już od początku roku 
ubiegłego takie jest oficjalne sta- 
nowiskę N A T O — świadczy o tym 
przygotowywany również doku­
ment rozszerzenia N A T O , mówił 
gość. *

Odwiedzając w  poniedziałek 
zmotoryzowaną brygadę piecho­
ty "Geleźinis Vilkas", minister V . 
R u h e  powiedział, że  dostrzegł 
oczywistą różnicę dobrobytu ma­
terialnego między wojskiem nie­
mieckim i litewskim. "Z  własnego 
doświadczenia wiemy, jakie bu­
dynki pozostawia wojsko sowiec­
k ie , a le  m ożn a  j e  r ek o n ­
s tru o w a ć " , . m ó w ił  gość , 
zaznaczając od razu, że  "Z a  pie­
niądze nie kupi się najważniejszej 
rzeczy, mianowicie morale woj­
ska”. Jak pow iedział minister, 
odczuł on "mocną duchową więź 
wojska z  historią".

Gość powiedział, że  popiera 
dążen ie  L itw y  do utw orzenia 
wspólnej z  Polską jednostki woj­

skowej. ZwiązJd o  takim charakte­
rze są stosunkowo częstsze w  Eu­
ropie Zachodniej, zaznaczył on.

Oceniając pozytywnie wyniki 
swej wizyty, minister przyrzekł, że 
w  przyszłości Niemcy i Litwa będą 
współpracowały jeszcze intensyw­
niej. M ów ił on, że  szczególnie 
ważną jest współpraca w  szkoleniu 
specjalistów struktury ochrony 
kraju. Jak wiadomo, 15 oficerów i 
podoficerów  litewskich w  roku 
przyszłym będzie się kształciło w 
różnych szkołach wojskowych N ie­
miec.

Minister ochrony kraju IJnas 
LinkeviQus powiedział na konfe­
rencji prasowej, że gość z  uzna­
niem wyraził się o  współpracy woj­
sk ow e j L itw y  z  państw am i 
północnymi i Polską. Minister ob­
rony Niemiec przyrzekł również, że 
zatroszczy się, aby poparte zostały 
dążenia Litwy— aktywnej sygnata- 
riuszld programu N A T O  "Partner­
stwo dla pokoju", powiedział szef 
M O K .

P o  spotkaniu z dziennikarzami 
minister obrony Niemiec odleciał 
do Rygi.

A. Brazauskas przyjął 
ministra obrony Niemiec

Njetncy również nadal będą 
w*pierać integrację Litwy 

a  “naram i politycznymi i ob­
ronnymi Europy, powiedział we 

w rozmowie z  prezydentem 
republiki Algirdasem Brazauska- 

minister obrony tego kraju 
v°fcerRuhe.

Algirdas Brazauskas 
^ękował rządowi i Minister- 

simn°br90y ^ iem*ec 28 wszech- 
pomoc udzielaną Litwie 

rodzeniu niepodległości. 
ja ^ ^  0ni że pomyślnie rozwi- 
ubuJĥ P 0C2ątk°wana w roku 

Py® Włpdłpraca w  dziedzinie

wojskowości. Dużą pomocą dla 
W o jsk a  L ite w s k ie g o  b ęd z ie  
również to, że  w  roku przyszłym 15 
je go  wojskowych będzie mogło 
uczyć si£ na różnych kursach w 
N iem czech. P rezydent wyraził 
przekonanie, że  w  przyszłości 
współpraca kra jów  będz ie  się 
rozwijała w  dziedzinach politycznej 
i gospodarczej.

Jak poinformował agencję EL- 
T A  s t  referent prezydenta Petras 
Vaitiekunas, między innymi pod­
czas rozmowy poruszano również 
problemy demilitaryzacji obwodu 
kaliningradzkiego. Podkreślono,

że  zmniejszaniem potencjału mili­
tarnego, a następnie całkowitą je­
go likwidacją zainteresowana jest 
cała Europa, a przede wszystkim 
państwa ościenne. Jednakże prezy­
d en t i m in is te r  z g o d z il i  się 
jednomyślnie, że Rosja nie powin­
na być izolowana od wspólnoty 
międzynarodowej. Współpraca z  
Rosją dopomogłaby zachodzącym 
w  niej, wprawdzie z  trudem, proce­
som demokratycznym, które, zda­
niem uczestników rozmowy, są 
nieodrawacalne.

M ówiąc o stosunkach litewsko- 
rosyjskich, Algirdas Brazauskas 
powiedział, że Litwa stara się je 
poprawiać. Jednakże nie będziemy 
czynili ustępstw w kwestiach zasad­
niczych. Niepodległość Litwy musi 
być szanowana, podkreślił on.

Dziś Dzień Czarnej Wstęgi

Pakt, który zmienił losy 
Europy Wschodniej

Od kilku lat dzień 23 sierpnia jest 
obchodzony na Litwie jako Dzień 
Czarnej Wstęgi. W  dniu tym w 1939 
roku między Niemcami i Związkiem 
Radzieckim został zawarty układ, 
który miał fatalny wpływ na dalszy 
przebieg historii, szczególnie zaś na lo­
sy Polski i Litwy. Ponieważ w imieniu 
Związku Radzieckiego układ ten 
podpisał szef rządu radzieckiego 
Wiaczesław Mołotow, a w imieniu Nie­
miec minister spraw zagranicznych 
Rzeszy Niemieckiej Ribbentrop, 
układ ten nazwano nieoficjalnie "pa­
ktem Ribbentrop-Mołotow". Wiado­
mo jednak, że wstępne rozmowy z Nie­
mcami prowadzili osobiście Stalin i 
Mołotow.

Młode pokolenie wychowane w 
ZSRR do niedawna prawie nic nie 
wiedziało o pakcie, a i nazwisko 
Mołotowa prawie nikomu nic nie 
mówiło, chociaż w ostatnim wydaniu 
Wielkiej Encyklopedii Radzieckiej te­
mu człowiekowi poświęcono nawet 
nieduże odrębne hasło. Trudno się 
dziwić młodzieży, skoro nawet widu 
ludzi starszych pamiętających 
Mołotowa, jako człowieka, który w la­
tach trzydziestych stał na czele rządu 
radzieckiego i którego nazwisko jesz- 
cze w końcu lat czterdziestych nie­
zmiennie figurowało na listach • 
członków Biura Politycznego na dru­
gim miejscu po Stalinie, niebardzo wie 
o  dalszych losach byłego premiera. 
Nikt z pytanych na ten temat nie 
wiedział nawet, czy jeszcze żyje. Nazwi­
sko Mołotowa wydobyto z polityczne­
go niebytu dopiero w końcu 1986roku, 
wówczas to obywatele ZSRR ze zdu­
mieniem przeczytali w gazetach krótki 
komunikat Rady Ministrów ZSRR o 
"śmierci w dziewięćdziesiątym siód­
mym roku żydi Mołotowa W.M., 
pełniącego od 1930 do 1941 roku 
funkcję przewodniczącego Rady Ko­
misarzy Ludowych".

Jak doszło 
do podpisania paktu

Pakt Ribbentrop-Mołotow, pod­
dawany analizom historycznym dopie­
ro od kilku lat, dla szeregowego obywa- 
tela nadal pozostaje tajemnicą. 
Przekonałam się o tym, gdy w przede­
dniu 56 rocznicy jego podpisania kilku­
nastu osobom zadałam pytanie, co 
wiedzą o tym dokumencie. Odpowie­
dzi były mgliste i powierzchowne, 
chociaż prawie wszyscy moi respon­
denci mogą się poszczycić co najmniej 
średnim wykształceniem.

Wróćmy więc do końca lat trzy-

Zbudowałbym dom, ale nie mam pieniędzy
naszym.życiu 

^  coraz częściej. Np. w 

^  n J ^ ' W doinu zbudowa- 
zarząd rejonowy, od 

P*me dwa mieszkania. 

“atnw.L? w mieście w kolejce
Cho£^canic l i t e 173 ak ty -
nalepy °  to, ^e te mieszkania 
Z) s ty, ^  jednopokojowe
tylu dwupokojowe za 8
Ę k ^ -ęu ąz j zamożnych małe 
itaj-ęT* 3 Ofe interesują. Pozo- 

wolą czekać w kolejce. 
1 n,cgdyś otrzymają 

Me, ^fcanię. Wielu ludzi nie 

** 0 * a n w y s z ł a  Usta- 
*  Pony!rBaoPalrzcniu ludności 
oto pq / rżen ia mieszkalne. I

Sgf® P  °d W
ru ^  w o  w tym roku sprawa

S t * ko £ t?ieff> pnnfct“ - * * •
° ^ ma  ̂w mieście 

S y S ? 2 ̂ apasu", ponieważ 
kilka lat Po raz

p ierw szy  bu dżet re jo n o w y  
otrzymał pieniądze na kredyty dla 
ubiegających się o  mieszkania. A  
więc rok bieżący nie jest typowy, 
bo przecież o  niektórych zatrosz­
czyło się państwo i d  ludzie nie 
musieli sami budować czy kupo­
wać mieszkań. W  niezłej sytuacji 
są też ludzie z  kolejki drugiej —  
rodziny korzystające z  pomocy 
społecznej. W  tej kolejce czeka w 
rejonie 39 osób. W  tym roku 15 z 
nich otrzymało gotowe mieszkania, 
a 7 osób —  kredyty, których na rok 
bieżący przeznaczono 180 tys. LL 
Na tej liście znaleźli się: jedna rodzi­
na wielodzietna, czterech inwa­
lidów, poza tym samotne matki z 
dwójką lub trójką dzieci

Co innego kolejka nr. 1, w 
której czekają wszyscy pozostali 
"bezdomni". Łącznie w  rejonie li­
czy ona 378 osób, w  Soleeznikach 
—  173, w Ejszyszkach —  ponad

100. Co do kredytów, to po raz pier­
wszy od roku 1992 kolejce tej prze­
znaczono 210 tys. Pieniądze te 
(choć na razie ich nie ma), zostały 
podzielone na siedem osób. A  teraz 
proszę sobie wyobrazić, że  w 
przyszłym roku również 7 osób 
otrzyma kredyty. Łatwo obliczyć, ile 
lat musi czekać, powiedzmy, setny 
numer w  kolejce, który się u biega o 
kredyt, żeby kupić mieszkanie w  Ej­
szyszkach.

Wspólnie z gł. ekonomistą 
działu ekonomiki i finansów AHą 
Junicką, która się zajmuje kolej­
kam i/obliczyliśmy, że  młoda 
dw u osobow a  rod zina  m oże 
pretendować na kredyt 18 tys. Lt. 
Wiadomo, że tych pieniędzy na le­
psze mieszkanie nie starczy. Cała 
pociecha w tym, że gdy zbliży się 
kolejka, młoda rodzina może już 
być bliska wieku emerytalnego, 
m ieć  dużo dziec i i znaczne

oszczędności. Powiecie, źe jest to 
nierealne? A le przecież realnym 
się stało, że zarząd rejonowy nie 
ma pieniędzy na budownictwo 
mieszkaniowe. Jak powiedziała 
kierowniczka działu gospodarki 
terytorialnej i urbanistyki Emma 
Mackevićienć, w przyszłości nie 
ma żadnej nadziei na budowę 
mieszkań z  budżetu rejonowego. 
A  jeśli nawet coś się zbuduje, to 
jedynie dla rodzin potrzebujących 
socjalnego wsparcia. Na czyje 
wsparcie może Uczyć ktoś, kto nie 
jest ani inwalidą, ani sierotą, ani 
osobą wielodzietną, a bardzo 
mało zarabia? Najprędzej sam 
będzie musiał zatroszczyć się o 
mieszkanie, co zresztą przewiduje 
ustawa. Gzy nie dlatego liczba n o -i 
wych rodzin w rejonie w tym roku 
zmniejszyła się?

Pfotr RYNOIEWICZ
Soleczniki

dziestych i wraz z rosyjskim history­
kiem Rojem A. Miedwiediewem 
prześledźmy, jak doszło do powstania 
głośnego ^paktu Ribbentrop- 
Mołotow”.

W  maju 1939 roku ze stanowiska 
ludowego komisarza spraw zagranicz­
nych został zwolniony Maksim Litwi­
now. Zastąpił go Wiaczesław 
Mołotow, który jednocześnie był sze­
fem rządu radzieckiego. Ponieważ 
Mołotow w otoczeniu Stalina był 
uważany za rzecznika zbliżenia między 
ZSRR a Niemcami, jego powołanie na 
stanowisko ludowego komisarza spraw 
zagranicznych zostało przyjęte jako za-

Eroszenie Niemiec do stołu rokowań.
Fiemcy nie kazały na siebie cać 

Hitler wydał natychmiast instrukcje 
ambasadorowi w Moskwie, Wernero­
wi Schulenburgowi, aby wyczuł nastro­
je w Moskwie. Wkrótce z inicjatywy 
niemieckiej Schulenburg spotkał się z 
Mołotowem i jego  zastępcą 
Władimirem Potiomkmem. Ambasa­
dor poinformował rozmówców, źe Hit­
ler gotów jest zrewidować stosunek do 
ZSRR i prosił rząd radziecki o 
rozważenie możliwości rozpoczęcia 
nowego cyklu rozmów. Mołotow 
uchylił się od jednoznacznej odpowie­
dzi oświadczając, że strona radziecka 
potrzebuje czasu na rozważenie pro­
pozycji Berlina.

"Zdobyli flagi ze swastyką 
w 'Mosfllmie'

Strona radziecka rozważała 
niedługo, gdyż rozmowy Mołotowa i 
Schulenburga ożywiły się już w lipcu. 
Przy wzajemnym pragnieniu dokona­
nia zmiany w stosunkach dwustron­
nych odpadały w toku rokowań jeden 
po drugim nawarstwione trudne pro­
blemy. Na początku sierpnia ambasa­
dor Stanów jednoczonych w ZSRR 
Charles Bohlen powiadomił swój rząd, 
że według jego informatora, ZSRR i 
Niemcy są bliskie porozumienia. Jed­
nak Bohlen pomylił się sądząc, że ro­
kowania radzfecko-niemieckie po­
trwają jeszcze dwa, trzy miesiące. 
Koniec wątpliwości Stalina i Hitlera 
nastąpił 20 sierpnia i ogłoszono, że 23 
tego miesiąca do Moskwy przybędzie 
Ribbentrop. Oto jak wspomina ten 
dzień ambasador Bohlen:

"Po sześciu latach oficjalnie 
głoszonej wrogości w stosunku oo Hit­
lera i nazizmu zwrot taki oznaczał dla 
wielu ludzi trzęsienie ziemi. Powstały 
zamęt uwidocznił się nawet w ceremo­
nii powitania Ribbentropa w Moskwie. 
Rosjanie nie midi flag nazistowskich. 
Zdobyli wreszcie flagi ze swastyką w 
"Mosfllmie", gdzie kręcono obrazy 
antyfaszystowskie. Orkiestra radzie­
cka nauczyła się w pośpiechu hymnu 
nazistowskiego. Odegrano go, wraz z 
"Międzynarodówką", w porcie  ̂lotni­
czym, w którym wylądował Ribben­
trop. Po krótkiej ceremonii zabrano 
Ribbentropa na Kreml, gdzie przy­
stąpiono natychmiast do rokowań. O 
drugiej w nocy podpisany zastał ra- 
dziecko-niemiecki pakt o nieagresji".

(Dokoricanl* na ttrJ)

Sentencja dnia
Wielkim dochodem jest 

oszczędność.
Cyoaro

Znad Wilii
Radio 7 3 J 4 fm *  FM
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"Chcemy być sobą” 
(czw artek )
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Dziś Dzień C zarnej W stęgi —  w yw ieszo no flagę państwow ą 
Rząd Litwy postanowił 23 sierpnia— w Dniu Czarnej Wstęgi wywiesić w 

ustalonym trybie flagę państwową Litwy ze znakiem żałoby.

W  podwIleitakJeJ wsi jest Park Europejski 
Międzynarodowe Centrum Informacji USA zaprosiło 20 przedstawicieli 

młodzieży (do lat 30) z  dziedziny polityki, przedsiębiorczości i in. z Europy 
Wschodniej i Środkowej do udziału w różnych programach studiów. Do USA 
wyjechał również prezes Parku Europejskiego Gintaras Karosas. Jest on 
pierwszym Litwinem, który tu w ciągu miesiąca według indywidualnego j 
programu będzie studiować muzealnictwo. Park Europejski znajdujący się 
w pobliżu wsi Bematy w rejonie wileńskim jest tworzony już trzeci rok. W 
międzynarodowych sympozjach rzeźby lat 1993-1995 uczestniczyli artyści | 
z Irlandii, Armenii, Litwy, Holandji, Grecji, Japonii, Finlandii, USA, Walii, 
Węgier, Niemiec i Japonii

Słód Jęczmienny dla p iwowarów Utw y 
W celu zaopatrzenia przemysłu browarnianego Litwy w słód jęczmienny 

rząd Litwy zatwierdził kwotę importu słodu jęczmiennego. Wynosi ona 6 tys. 
[ton. Dla tej ilości słodu będzie stosowana zerowa taiyfa cła.

Ciężka choroba zakaźna 
Człowiek, zarażony kleszczowym zapaleniem opon mózgowych, 

najczęściej zaczyna chorować po 1-2 tygodniach, rzadziej po 3-4 tygo­
dniach. Początek choroby jest ostry. Podnosi się temperatura, mocno boli 
głowa. Częstokroć chorym (na Litwie 7,8 proc.) na cale życie zostają 
paraliżowane mięśnie rąk, ramion lub szyi. Najczęstsze jednak są formy 
choroby, zwane letnią grypą’ . Obecnie badań dokonuje oraz leczy chorych 
firma "ENDĘMIK", ul. Geleźinio Vilko 29 (przedłużenie ul. Pakalnes) w Wilnie, 
teł. 61-87-46.

Chronić lasy przed ogniem 
Leśnicy zgromadzeni w powiecie szawełskim radzili, jak walczyć z 

pożarami Do zorganizowania takiej narady zmusił płonący już od czterech 
dni pod samymi Szawlami torfiasty młodniak w lesie Gubernia. Postanowio­
no ogłosić zakaz uczęszczania ludzi do lasów i torfiasty ch terenów. Słuszna 
decyzja. W innych miejscach też warto pomyśleć o ochronie naszego 
wspólnego zielonego skarbu.

Bez alkoholu i papierosa 
W Kownie już drugi rok młodociani uczestniczą w programie Kula 

śnieżna', zachęcającym młodzież do spędzania czasu bez alkoholu. Latem 
br. w obozie *Kula śnieżna* uczestniczyło 92 chłopców i dziewcząt oraz ich 
rodzice. O programie mówiono na konferencji w Wilnie, którą zorganizowała 
komisja społeczna samorządu wileńskiego do popierania rekonwale­
scentów — alkoholików i narkomanów. Na Litwie jest 60 tys. dyspanseryzo- 
wanych alkoholików, około 8.700 narkomanów. Sondaż, jaki w  roku 
ubiegłym przeprowadzili pracownicy laboratorium psychologii medycznej i 
badań socjologicznych Instytutu Kardiologii Kowieńskiej Akademii Medycz­
nej wśród uczniów w wieku 11-18 lat, dowodzi, że już wśród piątoklasistów 
są tacy, którzy chociażby raz w ciągu roku piją alkohol i palą. Ponad 90 proc. 
abiturientów pije alkohol, pali około 40 proc.

Na 130-lecle Nowych Święcian 
26 sierpnia mieszkańcy Nowych Święcian będą obchodzili 130 rocznicę 

założenia miasta. Ztej okazji w ośrodku kultury otwarta została wystawa prac 
fotografika A. Jak&tasa, poświęcona temu jubileuszowi. W piątek ekspozycję 
uzupełnią prace kilku twórców ludowych miasta. Wystawa będzie czynna do 

września.

Różnie jest z tymi kolejkami 
Osoby wyjeżdżające z Litwy przez komory celne wŁoździejach i Kalwarii 

wczoraj rano nie musiały stać w kolejkach. Powracający natomiast musieli 
poczekać — o godzinie 10 rano w Ogrodnikach była kolejka samochodów 
o długości 600 metrów. Na posterunku w Budzisku na odprawę ze strony 
polskiej celników w kilometrowej kolejce czekały samochody ciężarowe. 

Proponuje Pałac Dzieci i Młodzieży 
Jak powiedzie! dyrektor Pałacu, znajdującego się przy ul. Ukmergós 25, 

dzieci mogą rozwijać zdolności i upodobania w 60 różnych kółkach, 
zespołach artystycznych. Dzieci, które wybrały zespoły *Ugnelś*, *Versm4*, 
studio teatralne RE-M1-DO, orkiestrę dętą * Jovaras* uczą się nie tylko śpiewu, 
muzykowania, gry aktorskiej, ale też zapoznają się z historią kultury sztuki. 
Większość zajęć w Pałacu jest płatne. Najtaniej (40 centów za godzinę) płaci 
się za studio chórowe oraz kółko zoologii. Najwięcej będą płacili ci, którzy 
chcą się uczyć języków angielskiego, niemieckiego, francuskiego i 
japońskiego — po 2-3 lity za lekcję. Miesięczne abonamenty "Nykituko 
Mokyklele* kosztują 45-60 litów. Pierwsza wielka impreza—  ‘święto nauki*, 
która odbędzie się w pierwszych dniach września, będzie bezpłatna. 

Zaprasza szkoła handlowa 
W państwowym centrum szkolenia zawodowego *2irmunai* w Wilnie, 

poza nowym kierunkiem agenta komercyjnego, będą szykowani pracownicy 
jeszcze 14 zawodów: sprzedawcy, administratorzy hoteli, kierownicy 
podróży, nianie-gospodynie gospodarstwa domowego, projektanci odzieży 
i pracy, cukiernicy, fryzjerki, manicurzystki. Nauka w centrum trwa od 3 do 
11 miesięcy i jest płatna — 180 l i  miesięcznie.

Dla dzieci niepełnosprawnych 
W ciągu dwóch tygodni w wileńskim specjalnym przedszkolu nr 64, w 

którym wychowują się dzieci umysłowo niepełnosprawne, zrealizowano 
| program artystyczny “zapoznanie dziecka ze sztuką*. Jego inicjatorami są 
Francuskie Stowarzyszenie Pomocy Humań Karnej, biuro informacji i konsul­
tacji upośledzonych oraz wileński oddział dziecł-inwalidów *Viłtis'. 10-14-let­
nie niepełnosprawne dzieci malowały dla przybyłych z terenu specjalistów i 
rodziców, wychowujących dziecMnwalidów własne portrety i sztandary, 
smutek i radość. Francuzi zorganizowali seminaria o ważności sztuki dla 
dzieci niepełnosprawnych.

Super pomidor 
Mieszkanka miejscowości Nemuneiis w rejonie birżańskim Albina 

Venckunienś wyhodowała w szkłami pomidor o wadze 1055gramów. Pomi­
dor jest czerwony, o nieprawidłowym kształcie, ma wymiary 46,5 i 39 cm.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy i Int. własnych przygotowała Jadwiga PODMOSTKO

Oceny i oplni&
Praworządność 
na cenzurowanym

Zdaniem Algirdasa Brazauskasa, Bank Litewski nie­
zadowalająco spełnia funkcje kontrolne. W  wywiadzie dla 
Radia Litewskiego, powiedział, że należy umocnić departa­
ment banków komercyjnych tej Instytucji.

Prezydent wyraził ubolewanie, że dotychczas nie 
ukształtowano skutecznego systemu ochrony kraju. Będę 
kategorycznie żądał, aby na początku sesji jesiennej Sejm 
uchwalił odpowiednie ustawy albo poprawki do nich, 
oświadczył on.

Algirdas Brazauskas obarczył również instytucje ochro­
ny prawa znaczną częścią winy za coraz częstsze w ostatnim 
okresie oszukiwania wkładców. Co poniedziałek spotykam 
się z kierownictwem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
prokuratury, powiedział. Otrzymują oni odpowiednie zale­
cenia, jednakże nie ma skutecznej pracy, podkreślił prezy­
dent.

Nadszedł czas, aby te osoby urzędowe podjęły decyzję. 
Jeżeli nie potrafią spełniać swych obowiązków, to powinny 
odejść albo muszą być odwołani. Innej drogi nie widzę, nie 
ma też jej, oświadczył Algirdas Brazauskas.

Algirdas Brazauskas: 
w stosunkach państwa I 
kościoła nie ma 
zasadniczych rozbieżności

W  tradycyjnym poniedziałkowym wywiadzie dla Radia 
Litewskiego prezydent Algirdas Brazauskas wezwał zwierz­
chników wyznań religijnych oraz instytucji władzy, aby "sku­
teczniej poszukiwali sposobów współpracy i zrozumienia 
wzajemnego”. W  stosunkach państwa i kościoła, powiedział 
on, nie ma zasadniczych rozbieżności, wszystkie problemy 
można i trzeba rozwiązywać we wzajemnej współpracy.

Algirdas Brazauskas zarzucał grupom kierowanym 
przez poszczególnych ministrów, którym polecono opraco­
wanie projektów porozumień z Watykanem, opieszałość. 
Przypomniał on, że opracowuje się porozumienia w sprawie 
własności kościoła, wykładania religii w szkołach i duszpa­
sterstwa. Przygotowanie tych dokumentów należy 
przyśpieszyć, powiedział prezydent

Wyraził on przeświadczenie, że na sesji jesiennej Sejm 
uchwali ustawę o wspólnotach i gminach religijnych. Prezy­
dent podziękował księdzu Vadovasowi Valiulisowi i kiero­
wanej przezeń grupie, która opracowała projekt tej ustawy.

Komentując go Algirdas Brazauskas zaznaczył, że pro­
ponuje się uznanie dziewięciu ukształtowanych historycznie 
i działających na Litwie wyznań: katolików obrządku 
łacińskiego, katolików obrządku greckiego (unitów), 
prawosławnych, staroobrzędowców, ewangelików-lute- 
ranów, ewangelików reformowanych, muzułmanów, juda- 
istów i karaimów. Zaaprobował on zasadę projektu, że nowe, 
nietradycyjne wspólnoty powinny dożyć pewien egzamin w 
naszym społeczeństwie. W  projekcie przewidziano uznanie 
takich wspólnot po upływie 120 lat od ich pierwotnej reje­
stracji. Zdaniem Algirdasa Brazauskasa, całkowicie odpo­
wiada to Konstytucji Republiki.

Nie śpieszą kupować 
za walutę

We wtorek Centralna Komisja Prywatyzacji zatwierdziła 
program prywatyzacji za walutę, do którego wpisano 11 
obiektów, informuje ELTĄ.

Ten program w zasadzie niczym się nie różni od 
wcześniejszych, gdyż jego wykaz zawiera te same obiekty, 
których prywatyzację za twardą walutę rząd proponuje już 
po raz piąty albo i trzynasty. Co prawda, tym razem cena 
dwóch obiektów została obniżona: w Mariampołu cena 
sprzedawanych pomieszczeń niemieszkalnych z 80 tys. USD 
spsdła do 55 tys. USD, a wartość mariampoiskiego 
państwowego przedsiębiorstwa restauracji mebli ze 120 tys. 
USD została “zbita" do 100 tys. USD.

Od początku prywatyzacji do 1 lipca br. za walutę wy­

mienialną sprzedano tylko 46 obiektów. W tej jWu I  
obiekty sprzedano na aukcjach, a cztery?^! 
przedsiębiorstwa "Kłajpedzka Fabryka 'tytoniu", "Auâ I  
"Kowieńska Fabryka Cukierków" i "KłajpcdoTpS^® 
przypadły prywaciarzom w ramach konkursu.

Centralna Komisja Prywatyzacji zatwierdziła fj| I  
gram prywatyzacji na październik, którego obiekty fefjP 
będzie można nabyć za czeki inwestycyjne. Na tęliiś^al 
sześć redakcji periodyków, jak np. "Keturi rataj", "Gim^l 
żodis" i in.

Komisja nie uwzględniła prośby Litewskiego g L— 
Oszczędnościowego o otwarcie koni inwestycyjny^^ I  
bom, które niedawno powróciły z  Rosji bądź innych 
i które zdobyły obywatelstwo litewskie, gdyż nie na1rjy O l  
jej kompetencji Tę sprawę powinien rozstrzygną ̂  I  
zwłaszcza, że terminy otwarcia kont inwestycyjnym !̂ 
upłynęły.

Wyższe wykształcenie 
na Litwie znów się staje 
prestiżowe

Największe wrażenia tego lata —  to pomyślny ajjjl 
litewskich uczniów w międzynarodowych olimpiadach  ̂
bardzo duże konkursy na wyższe uczelnie kraju. uJ 
słowami konferencję prasową w gmachu rządu otwom)  ̂
nister oświaty i nauki Litwy Vladislavas Doauib 
Poświę— na została zbliżającemu gię rokowi akadm^ia

oraz poinformowaniu o  sytuacji w systemie oświaty w
informuje ELTA.

M łodzież szkolna Litwy uczestniczyła 
międzynarodowych olimpiadach z czterech przedmiotów 
olimpiada z informatyki odbyła się w Holandii, z fizyki - i  
Australii, z chemii— w Chinach, z matematyki w Kanadą 
Przywieziono z nich medale złote, srebrne i brązowe,^ 
my uznania. W  tym roku o jedno miejsce na wyższej an^ 
ubiegało się 2,33 chętnych. Był to najwyższy wskaźnika 
przestrzeni ostatnich pięciu lat Zdaniem V. Domarka, 
świadczy on o  przełomie w świadomości społecztśsn 
Znów zaczynamy cenić wyższe wykształcenie, czego nie tys
w okresie powstawania komercji, biznesu, różnych atnbr
prywatnych. W  bieżącym roku akademickim w piętn* 
wyższych uczelniach Litwy studiować będzie ponad 50 iji 
młodzieży. Na pierwszy rok przyjęto 10617 studentówilśl 
wolnych słuchaczy.

Następnie minister podał też inne liczby, Outnjp 
obecną sytuację w systemie oświaty na Litwie. Powiedalca, 
że  w tym roku otworzy swe podwoje 2257 szUi 
ogólnokształcących, w których będzie się uczyło posad pd 
miliona młodzieży. Na Litwie jest około 58 tys. nauoyćd 
szkół ogólnokształcących, a brakuje im jeszcze około 2 S 
pedagogów. W  systemie oświaty w’tym roku będzie riwc 
pracować225 nauczycieli ekspertów i około 3,5 lys. osacę 
dęli metodyków.

Na Litwie szerzy się również sieć szkól prywalnyck 
naszym kraju posiada już licencje 37 szkół oraz 3 instytut* 
wychowania przedszkolnego. Siedem z nich zacznie dzatt 
dopiero z rozpoczęciem tego roku szkolnego. M. in- minitfg 
zaznaczył, że na Litwie są entuzjaści otwarcia szkół pry** 

- nych poza ramami ustawodawstwa litewskiego, odczytaljeś- 
no z ogłoszeń, zapraszających do takiej szkoły. Radd *  
rodzicom, posyłającym uczniów do takich szkół, aby *  
pointeresowali, czy mają one na to licencje. Jeśli nie najt' 
uczeń lub student po ukończeniu takiej szkoły nie M * 
mógł pretendować do honorowanych w państwie litwd* 
świadectw.

Aktualnym problemem jest wydawanie podięm®* 
dla szkół ogólnokształcących. Jedynie w tym roku ranne0" 
no dla nich wydać U l  tytułów podręczników o 
nakładzie powyżej 2 min egzemplarzy. Obecnie ay™*5 
mniej więcej trzy piąte podręczników ze wspomnianych 
jedenastu nazw, a wyasygnowane ministerstwu środki u ** 
wydanie już są na wyczerpaniu w związku z podrażać* 
papieru, wzrostem kosztów wydawniczych i in.

Minister powiedział, że w wyższych uczelniach W* 
należy jeszcze zrewidować regulujące ich działalność d0** 
men ty, zamierza się uprawomocnić płatną naukfrfffi^  
trzebne są w tym celu odpowiednie zmiany w u 
nauce i studiach oraz innych aktach normsty"*r* 
"Oświadczenia niektórych wyższych uczelni o tym, 
wadza się u nich płatną naukę, jak na razie, są niê j  
Zgodnie z prawem nie mogą one żądać opłaty z* d> 
powiedział V. Domarkas.

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli roa.

skup sprzedaż sknp sprzedał sknp spnedad

"Scnamkaćło
bankaa" 3.97 4.01 2.66 2.74 0.70 0.91

"Vlinia m 
bankas" 3.95 4.01 2.66 2.75 - -

"Hermłs" 3,96 4.01 2.71 2.76 0.80 0.90

"Utimpeks
bankas" 3.96 4.01 2.67 2.78 0.81 . 0.89

Tauro
bankas" 3.96 4.02 2.65 2.75 0.70 1.00

"Afcrabankas" 3.97 4.02 2.68 2.78 0.70 0.90

Tabela kursów 
średnich waluty 

polskiej w stosunku 
do walut obcyc|>

krą|
Austria
Belgi*
Dtnia
rww h
Francje

P ortugalia
R F N

fhrlajcmla 

W . Brytania

waluta
1 ATS 
100 B EF  
1 DKK 
1 F M  
1 F R F  I  
100 ES P 
1 NLO 
100 JP Y  
1 G A D  
1 N O K  
100 P T E 
1 O EM  
1 UBO  
1 C H F  
1 8 E K  
1 O BP 
10 0 ITL -i

'■SS1.«7®
14*3°

03*2
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Co Clę nurtuje? \
y o tym telefonicznie 

wtorku w godz. 10-12.
Tel. 42-79-04

Czy państwo pomoże rodzinie?
ryjkrje. że chodaż przed redakcją można aię wyżalić: Ż^rie 

I J S  trudnej a tu jeszcze słyszy się, że drożeje to i tamto, że 
transport miejski. Czy nie dość tego ciągłego wzrostu 

* 7l dziwne, że absolutnie nikt w tym kraju nie myśli konkretnie 
ryMch, któny oijb*rtziq od tych podwyżek cierpi*. No bo 
r L -.ąaciyri oraz inwalidzi I, II grupy mają jakieś tam zniżki na 
STpa mieszkania, jeśli są samotni, w opłatach za różne 
Sdooifc Nie zazdroszczę im tego. Cieszę się, że chociaż o nich 
LyjrtMoTAk spójrzcie na tak zwaną średnią rodzinę. Moja 
^uckspcdientki-kasjerki w sklepie przemysłowym wynosi "na 

JmS* 250 U. Mąż przynosi 450 Lt. Mamy dwoje dzieci w wieku 
lotnym. Z tych 700 litów około 100 odchodziło na opłatę miesz­
ań,. 40 na miesięczne bilety moje i męża. Pozostałe 560 Lt łatwo 

na 4, by się przekonać, jak małe sumy w mojej rodzinie 
JJpSS na utrzymanie jednej osoby. 140 litów. Mamy teraz, 
J S l  września, niekończące się wydatki na zeszyty, długopisy i 
fcCeujednego cienkiego zeszytu wynosi 40 ct, półgnibego 2,40, 
i pnbeto 3^0 L t Niesłychane! Pomocy materialnej nie mam 
Jjąd Gdy pomyślę o nadchodzącej zimie, strach ogarnia. 
Wypłaty nasze nie rosną, a tylko wydatki, w tym też na leczenie.

Często zastanawiam się nad tym, czy rząd, państwo, placów­
ki socjalne nie powinny zatroszczyć się o  rodzinę Nie kupuję 
dzieciom cukierków, nie mówiąc o czekoladkach czy lodach. Ale 
one chcą słodyczy. Ze strachem myślę, czy nie pójdą do sklepu 
kraść...

T t fs s i 2. (nazwisko znane redakcji)

Czy znowu zdrożeje komunikacja?
Mówiono przez radio, że na jesieni w Wilnie zdrożeje przejazd 

autobusem i trolejbusem? Cbj to prawda?
Eugenia ROTKIEW ICZ

Wysokie podatki za ziemię i garaż?
Otrzymałem nakaz opłacenia podatku za ogródek przy domu 

(ziemię tę wykupiłem na własność). Jest stanowczo za wysoki To 
samo za metalowy garaż. Jestem emerytą, więc nie mogę tyle 
płacić...

J. KOŁOSOWSKI, Wilno

O wizach na wyjazd do Roaji
Słyszałam, że zaszły zmiany w przepisach wizowych, jeśli cho­

dzi o  wyjazd do Rosji. Jakie?
Zofia NIKODEMOWICZ 

Konflikt parafian z  księdzem Kazlauskaaem 
w Podbrzeziu trwa

Redakcja dwukrotnie pisała o zachowaniu się naszego probo­
szcza Kaziauakasa. U nas nic się nie zmieniło. Nadal pobiera ponad 
200 litów za pochówek, co dla wiejskiego człowieka jest sumą 
ogromną. Zamknął też pobliską studnię. Nie mamy wody, aby 
polać kwiaty na cmentarzu. Dużo mamy żalów do swego księdza. 
Prosimy redakcję o interwencję.

O.B. (nazwisko znane redakcji)

Szanowni Czytelnicy, nasi dzisiejsi rozmówcy! MBo Jest 
słymz*t w słuchawce wasz głos, jt f il nawet tak zdenerwowany i 
pełen goryczy jak pani Teresy. Rozamlem i podzielam rozterką 
matki dwojga dzkcL Ciężko, doprawdy niezwykle dfiko jest iy i 
człowiekowi pracy. Jedyna rada —  niech się Pani nie poddąje 
panice, nie pozwala wziąć górę emo<jom. Być może trafi się jakiś 

mętowi, mnłajwinalt TJ piMtnlftSą
wam wypłatę.

Na lemat podrożenia komunikacji miejsldej w wydziale 
łączności 1 transportu Samorządu m. Wilna poinformowano, że 
nastąpi to nie wcześniej n il 1 października. Jeśli chodzi o 
wysokość podatków za ziemię i garaż, pewne m lttl przysługują 
tylko samotnym rencistom oraz inwalidom 1 1II grupy — tak 
poinformowano w inspekcji podatkowej młasla Poradzono jed- 
nak, aby nasz Czytelnik indywidualnie zwrócił  się do swoich 
Inspektorów podatkowych. Warto więc napisać w Jęz. 
państwowym odpowiednie podanie, wyłuszcząjąc dokładnie 
sytuację materialną.

O wyjazdach do RoqjL Noram polega na tym, ie można teraz 
otrzymać tzw. wielokrotną wizę na ekres całego roku. 
Pamiętajmy, i t  dotyczy to wyłącznie osób, mających krewnych, 
stale zamieszkałych w RoąjL Potrzebne jest zaproszenie od nich. 
Natomiast nie są potrzebne ładne zaproszenia dla osób, jadą­
cych do sanatoriów lub domów wczas<mych, pod warunkiem, że 
ma się skierowanie z tych placówek

Wracąjąc do konfliktu parafian z proboszczem z Podbrzezia 
możemy tylko gorąco żałować, że takowy nadal istnieje. 31 marca 
br. "K.W." zamieścił duży 1 wyczerpujący artykuł na powyższy 
temat. Widocznie jednak nie wyczerpało to sporu. Być może 
władze kościelne, Kuria Wileńska jeszcze dokładniej zhadąją 
sedno konfliktu i podejmą odpowiednią decyzję.

Dziękujemy za telefony. D o usłus&nia w następny wtorek.

Rozmawiała Jadwiga PODMOSTKO

Spacfrftiy wysłannik "Kuriera" z  Nowego Jorku

[Przyjechałem do Stanów z ciekawości...

S p o t k a n i a

Wędrując pewnego dnia utru­
dzona z pracy, ze strony West na I 
stronę East na Manhattanie, czyli z 
Zachodu na Wschód, natknęłam 
sf kob Metropolitan Museum na 
lymptfycznego pana. Siedział na 
niskim krzesełku i szkicował 
ołówkiem na kartonie portret 
ilicznaj młodej dziewczyny. 
Byłabym przeszła spokojnie obok, 
Odyby nie imię i nazwisko tego pa­
na widniejące na tabliczce jego 
fflalego warsztatu pracy —  Adam 
Sokołowski.

Mówi pan po polsku? py­
tań.

-Tak.
-  A to spotkaniel Jestem 

tonnikarką z Wilna, która chwilo­
wo pracuje w nowojorskim 'Nowym 
•̂nniku* — przedstawiam się.

—Och, Wilnoi— wzdycha pan 
Wam.—Gdyby pani wiedziała, ile 

Stamtąd miłych■ wspomnieńI 
u was w latach 70 jako pra-

*MnH Białostockiego Wydziału 
■*%. poznałem mnóstwo cieką-1 
*ych łudzi, brałem udział w uroczy-B 
*̂ rn darciu litewskiego skanse- 

* Rumszyszkach. Piękny kraj, 
^•Wijący ludzie.

Jak to się stało, że  
^ fow a l pan do USA?

■7 Musi pani wiedzieć, że w
**Jci wiodłem bardzo ustabili- 

^yy«*yl Życia. Studiowałem bu- 
uczyłem dzieci ryaunku 

ogólnokształcącym. Ale 
ptt'*,doczn̂  we mnie siedziało, 
p c h a łe m  do Stanów z 
Pjr*̂ 0̂ ,- -Jak pani wie, lata 80 w 
eh,., ^  okresem głodnym I 

Wyrwałem się na 
U,,. ■ Chciałam poznać świat 
li& H S B  w Nowym Jorku 
I o W l.a*0łn aię, że zoetałem 

W Polsce doszczętnie. 
Usou, 60 Zostałem.

do szkoły, 
•'* języka, zacząłem 

w lodowisko.
^^owala pana praca tutaj? 

Poznaję codziennie 
^ lun mo-

mi Odwrotnie— to oni
Vp^J: potem te wszystkie
â. 0r2yaiUi6 do pracy dla sie-

P*0 tu konkurencji?

2 nas« portre- 
fot a ^asny charakter 

SV|<H.ArłJ^Cłlodzlmy sobie w 
“s^afc ? ,0la musi po prostu

<u jestem. Zresztą

jesteśmy z  dzielnicowym w dobrej 
komitywie.

—  Ilu ma pan klientów dzien­
nie?

—  Od zera do 30.
— A zimą —  co pan robi zimą?
—  Maluję dla siebie, większe 

prace.
—  Doóó jednoatajny tryb 

żyda...
—  O niel M oją pasją są 

podróże. Dlatego zresztą tu jestem. 
Poza tym lubię wolność. Kto raz 
zasmakował... Za zarobione latem 
pieniądze zwiedzam Amerykę. W 
ubiegłym roku przejechałem całą 
północną stronę, zjechałem w dół

, do San Francisco i wróciłem do No­
wego Jorku. Widziałem wspaniałe 
wschody i zachody ałońoa, 
skamieniałe lasy, najwyższe drze­
wa świata (redwood). W sumie 
zrobiłem 10 tysięcy kilometrów.

—  Co się panu najbardziej 
spodobało?

—  Podobała mi aię i podoba 
Ameryka. To zadziwiająco piękny 
kraj. Szkoda tylko, że sami Amery­
kanie nie mają czasu na jego oglą­
danie.

—  Ciekawe, ile taka podróż ko­
sztuje?

—  Jeżeli się podróżuje 
własnym samochodem, z namio­
tem, stołuje we własnym zakresie, 
ma aię wykupioną kartę wstępu na 
parkingi parków narodowych za 25

dolarów , to w sumie można 
zwiedzić Stany za 1000 dolarów.

—  Malował pan w czasie 
podróży?

' —  Nie, ale zrobiłem ponad 2,5 
tysiąca zdjęć: Wielki Kanion, stare 
kopalnie złota, stare indiańskie osa­
dy-

—  Co pan będzie robi z  tymi 
pięknymi fotografiami?

t "— Jeszcze sam nie wiem. Może 
wydam taki dziennik podróży, bo­
gato ilustrowany. Niektóre zdjęcia 
są naprawdę unikalne.

—  Zaspokoi pan swój pociąg 
do podróży?

—  O niel 8zykuję się teraz do 
następnej wyprawy.

...W czasie mego pobytu w Sta­
nach Zjednoczonych miałam sporo 
tego rodzaju spotkań. Słysząc na 
ulicy polską mowę, podchodzSam 
do ludzi i rozmawiałam z nimi o ich 
życiu tutaj. W ten sam sposób 
poznałam pana Chlebowlcza w 
Parku Centralnym, który z kolei 
opowiedział mi 6 innym Polaku z 
Parku zarabiającym na chleb robie­
niem ludziom ohińskiego masażu. 
Ludzie ohętnie nawiązują tu kon­
takt, bo każdy poznany —  to od­
dzielna historia. Inny świaL..

Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA 
NA ZDJĘCIU: Adam Soko­

łowski
Fot autorka

Pakt, który zmienił losy 
Europy Wschodniej
(Dokończenie za str.1)

31 sierpnia zwołano nadzwy­
czajną sesję Rady Najwyższej ZSRR, 
na której Mołotow wygłosił referat o 
zaskakującym dla wszystkich 
układzie. Sesja jednomyślnie 
ratyfikowała pakt, a następnego dnia 
już się rozpoczęła druga wojna 
światowa. Hitlerowcy napadli na 
Polskę, a w dwa dni później Anglia i 
Francja wypowiedziały Niemcom 
wojnę.

"Czym sobie na to 
zasłużyliśmy?"

17 września ludzie radzieccy do­
wiedzieli się z przemówienia radiowe­
go Mołotowa o wejściu oddziałów Ar­
mii Czerwonej na terytorium 
Zachodniej Ukrainy i Zachodniej 
Białorusi. W przemówieniu tym 
M ołotow powiedział wprost o 
"wewnętrzne) bezzasadności i jawnej 
bezcelowości istnienia państwa pol­
skiego".

28 września 1939 roku Mołotow 
podpisał jeszcze jedno porozumienie z 
Niemcami: "Układ niemiecko-radzie­
cki o przyjaźni i granicach". Do tego 
dokumentu dołączono trzy tajne 
protokoły. Jeden z nich uznawał tery­
torium Litwy za strefę wpływów 
ZSRR W  myśl drugiego na obszarze 
Związku Radzieckiego i Niemiec zaka­

zana była "polska agitacja" szkodliwa 
dla obu stron.

Jaki wpływ te dokumenty miały na 
losy Litwy 1 Polski, wszyscy wiemy. Ale 
Stalin i Mołotow niedługo czekali na 
owoce swej "przyjaźni" z Niemcami. 
Gdy już no ataku Niemiec na Związek 
Radziecki ambasador Schulenburg, 
wezwany na Kreml do Mołotowa, 
przekazał mu formalne wypowiedze­
nie wojny, ten zdobył się tylko na jedno 
żałosne zdanie: "CZym sobie na to 
zasłużyliśmy?".

Opracowała Lucyna DO WDO

Sajudls wzywa do obchodów 
Dnia Czarnej Wstęgi 

Dziś Sajudis organizuje w stolicy 
obchody Dnia Czarnej Wstęgi. O go­
dzinie 18 w Archikatedrze Bazylice zo­
stanie odprawiona Msza św., po której 
—  o godzinie 19 —  uczestnicy ob­
chodów zorganizują pochód od Placu 
Katedralnego do byłego gmachu KGB, 
przy którym o 1930 rozpocznie się 
wiec. Na wiecu będą przemawiali lide­
rzy Związku Ojczyzny (konserwa­
tystów litewskich), Zwitku Więźniów 
Politycznych i Zesłańców, Partii De­
mokratycznej oraz Sajudisu. Również 
przy pomniku Adama Mickiewicza o 
godzinie 18 odbędzie się wiec z okazji 
Dnia Czarnej Wstęgi.

Wpadki i wypadki
Zgodnie z informacją MSW RL, 21 sierpnia br. w krąju odnotowano 155 

przestępstw, w tym były: 2 zabójstwa, 3 obrażenia ciała, 2 gwałty, 19 wybryków 
chuligańskich, 5 rabunków, 1 oszustwo, 123 kradzieże, w tym 4 samochodów. 
Znaleziono 3 skradzione pojazdy.

Zanotowano 11 awarii rucha drogowego, podczas których zginęły 3 osoby. 
Zarejestrowano 9 pożarów.

Wydarzył się 1 nieszczęśliwy wypadek. Znaleziono zwłoki 6 osób. Poszukąje 
się 13 zaginionych osób. Zatrzymano 23 osoby podejrzane o popełnienie 
przestępstw.

M orderstw o nad Jeziorem 
21 sierpnia około godz. 9 w lesie 

koło wsi Zujuny, 300 m od jeziora Bal- 
tiekio, znaleziono zwłoki 40-letniego 
mężczyzny nieustalonej osobowości. 
Denat miał 5-6 ran wystrzałowych w 
głowie.

W  m iasteczku Północnym  
21 sierpnia około godz. 22 na tery­

torium miasteczka Północnego w Wil­
nie mężczyzna nożem w brzuch zranił 
W. Riabiczicwa (ur. 1939 r,), który 
trafił do szpitala.

Chuliganlzm  
21 sierpnia około godz. 22 do mie­

szkania A. BakSisa (ur. 1958 r.), przy 
ul. Vytautasa'4ó w Trokach, zaszło 4 
młodych ludzi, którzy pobili gospoda­
rza i A. Ć. (ur. 1963 r.). Podejrzanych 
zatrzymano.

Rabunki 
21 sierpnia Główny Komisariat 

Policji m. Wilna otrzymał 
oświadczenie, że 18 sierpnia około

godz. 18 na uL Półocko 4 napastników 
pobiło T. Prapuolene (ur. 1973 r.) i 
odebrało 2 butelki wódki i papierosy.

21 sierpnia o godz. 18 min. 15 w 
pomieszczeniu sklepu "Pasidaryk pata" 
przy ul. Viriuliśkit| w Wilnie, 2 
młodych ludzi kilkoma wystrzałami w 
brzuch zraniło J.Jąnkovskisa (ur. 1960 
r.). Rabusie odebrali torbę, w której 
było około 17.000Lt. Ranny w ciężkim 
stanie został odwieziony do szpitala. 
Okoliczności się bada.

N a razie tylko magnetolę...
21 sierpnia na ul. Konarskiego 10A 

w Wilnie powybiciu szkła w drzwiczkach 
sejmowego volkswagcna-passata skra­
dziono automagnetolę Tionecr".

W ypadek dro gow y 
21 sierpnia około godz. 23 na 8-ym 

kilometrze drogi Troki — Wilno (rej. 
wileński) samochód volkswagen golf 
kierowany przez R. Butkóvskisa (ur. 
1972 r.) potrącił i śmiertelnie zranił 
mężczyznę 25-30 lat nieustalonej 
osobowości, który raptownie wyszedł 
na jezdnię.
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I  'Samochody ministrów, upiększone 
wstęgami weselnymi* — pubiik»> rh? cnun^uiu

Podczas ubiegłego weekendu samochody z  garażu rządu— 5 ministerial­
nych BM W  woziło po Wilnie wcselników. Jak powiedział kierownik wydziału
gospodarczego rządu Aigis JaskeleviĆius, przedsiębiorstwo specjalnego prze­
znaczenia "Autoflkis", podobnie jak trzy inne obsługujące rząd 
przedsiębiorstwa usług komunalnych, wydawnictwa i budownictwa są na roz- J rachunku. Dlatego w dniach wolnych wypożycza się je  na wesela, inne okazje.

| Jednakże wyłącznie w Wilnie. "Samochody są drogie, nie możemy puszczać ich 
do rejonów" — mówi szef działu gospodarczego. Wśród stałych klientów w 
okresie weekendu bywa też Lotnisko Wileńskie, hotel "Villon".

"Trzeba oszczędzać, pieniędzy bowiem mamy niewiele" —  twierdzą A. 
Jaskelevićius oraz inni, z którymi rozmawiano. Z  budżetu dla kancelarii wy­
asygnowano 11,5 min litów (suma ta znacznie przekracza środki przydzielane 
ministerstwom gospodarki, sprawiedliwości, przemysłu i handlu oraz kilku 
innym). Z  tego wypłaca się wynagrodzenia pracownikom, pokrywa się wydatki 
na elektryczność, ogrzewanie, inne usługi komunalne w gmachu rządu, jego 
remont, ochronę budynku.

Za dzierżawę gmachu rządu przedsiębiorstwu usług komunalnych 
miesięcznie trzeba płacić 65 tys. litów — do tej sumy zaliczane śą również 
wynagrodzenia dla personelu obsługującego. Zkólei 10 ministerstw wypożycza 
samochody dla swych kierowników w "AutoOkisie". Parę lat temu za pożyczkę 
Unii Europejskiej w wysokości 175 tys. ecu zakupiono 10 samochodów BMW. 
Kredyt oprocentowany na 7,5 odsetków trzeba zwrócić do 2000 roku. Mini­
sterstwu dzierżawienie samochodu takiej marki kosztuje miesięcznie 2500 
litów plus 43 centy za każdy przejechany kilometr. Wydzierżawianie BMW dla 
klientów na weekendy oblicza się według innej taryfy— godzina kosztuje 9,80 
Lt, za każdy przejechany kilometr trzeba płacić po 95 centów.

Ministrowie nie wyrzekają się również samochodów "Wołga"— jeździ nim 
minister leśnictwa, taki wóz zechciało też mieć Ministerstwo Zdrowia, gdy 
skradziono BMW. Za samochód "Wołga" ministerstwa płacą po 1220 litów i 
po 10 centów za każdy przejechany kilometr.

Masywne drzwi gmachu rządu przy al. Giedymina (dawniej gmach ko­
mitetu centralnego byłej partii komunistycznej), podobne są do bramy 
średniowiecznej twierdzy, otwierają się z łatwością od lekkiego pchnięcia. W 
hallu dominują kolory piaskowy, szarawy zielonkawy, brązowy, a w gabinetach 
premiera i innych pracowników są utrzymane w takich tonach firanki, obicia 
mebli, dywany. Spokojne kolory urozmaicają nieco obrazy litewskich pla­
styków — ongiś kupione lub wydzierżawione.

A  Jaskeleyićius, który w aparacie rządu pracuje trzea rok, mówi, że mebli 
nie zmieniano od czasów partii komunistycznej. Planuje nabycie w roku 
przyszłym nowych kompletów, wymiany dywanów, jednakże nie wie, czy zo­
staną na to wyasygnowane pieniądze z budżetu.

Nie w każdym gabinecie urzędnika jest komputer, nie ma go również 
premier. Mówi, że nie jest mu potrzebny. Kierownik działu gospodarczego 
chciałby nabyć więcej różnych środków niezbędnych do pracy urzędnika, ale 
‘premier jest skąpy, nie pozwala"... 5-kondygnacyjny gmach o powierzchni 15 
tys. metrów kwadratowych obsługuje pół setki sprzątaczek, hydraulików, ele­
ktryków. Opiekują się oni 210 gabinetami, salami konferencji prasowych, 
posiedzeń rządu, salą wielką i kinową, niewielką salą posiedzeń i małą salą oraz 
salami zieloną i białą, przeznaczonymi do podejmowania gości i prowadzenia 
rozmów.

Powiadają, że najwięcej trudności ma sprzątaczka apartamentów premiera 
przychodzi on do pracy bardzo wcześnie i częstokroć przesiaduje w swym 

gabinecie do późna. Porządku w gmachu pilnuje również dyżurna sprzątaczka.
Codziennie sprawdza się, czy jest atrament w wiecznych piórach premiera, 

[czy nie są one popsute. Przed spotkaniem premierów krajów bałtyckich i 
północnych zakupiono środki piśmienne znanej firmy "Pelikan".

...W gmachu rządu czynny był jeszcze od czasów sowieckich zamknięty 
sklep umieszczony w podziemiach. Pracująca ongiś nomenklatura partyjna 
miała wyłączne prawo kupowania parówek, tańszych kur, lepszych kiełbas lub 
innych artykułów spożywczych. Wraz ze zmniejszeniem obrotu towarowego, 
musiano go zamknąć, zmarnowała się nawet nabyta za wysoką cenę licencja na 
sprzedaż alkoholu. Licencję na alkohol zakt/jpiono również dla bufetu, 
jednakże tam także nie ma napojów alkoholowych —  ustawa przewiduje, że 
handel alkoholem zabroniony jest również w instytucjach rządowych.

RsSPUBLIKA
"Jak bankowiec Giennadi] wwiózł na Litwę

28 milionów* — informacja "Respublild"
Fakt. Prezes zarządu banku Tauras" G. Konoplow w 1994 r. bez zadekla­

rowania wwiózł na Litwę z Wielkiej Brytanii 28 milionów dolarów USA 
gotówką.

Ile trzeba worków lub torb podróżnych, aby zmieśdło się 28 min dolarów? 
"Respublika" zwróciła się z tym pytaniem do kilku bankowców kraju, odpowie­
dzialnych za przewóz pieniędzy. Jeden z nich oświadczył: "Jeden milion do­
larów, jeżeli cała suma składa się wyłącznie z banknotów studołarowych, 
zająłby tylko około pół worka, w którym waży się cukier. Sądzę, że w worku, 
mieszczącym 50 kg cukru, zmieściłoby się około dwóch milionów dolarów. 
Milion zmieścił się by też w skórzanej torbie podróżnej średniej wielkości. W 
filmach czasami można zobaczyć, że milion dolarów mieści się też w ręcznej 
"dyplomatce". Jednakże uważam, że na milion potrzeba byłoby dwóch "dyplo­
matek".

Na pytanie, ile trzeba osób, aby nieść 28 min dolarów, bankowiec 
odpowiedział: "Proszę obliczyć. Jedna osoba z łatwością uniosłaby jeden worek 
albo dwie "dyplomatki".

W akcyjnym banku innowacyjnym na prośbę "Respubłiki" zważono ban­
knot 100-dolarowy. Ważył 0,95 grama. Paczka wartości 10.000.dolarów (100 
banknotów po 100 dolarów) waży 95 gramów. Jeden milion dolarów waży 
prawie 10 kg i, zdaniem pracowników banku, powinno opakowanie mieścić się 
w "dyplomatce". 28 milionów dolarów, które G. Konoplow zadeklarował jako 
przywiezione z Anglii, zmieściłoby się w 5 inkasacyjnych workach.

Mieszkańców interesują problemy 
zarówno osobiste, jak i całej Litwy
W godzinach popołudniowych w poniedziałek premier Republiki Litewskiej 

Adolfa ŚleSerKlus przyjmował mieszkańców w sprawach osobistych W ciągu 
dwóch godzin zwróciło się do niego ponad 20 osób t  rejonów wileńskiego, 
kowieńskiego, poniewiesldego, trockiego, świfdańsklego i innych, podmie ELTA.

oni mieć ulgi w nabywania n 
biletów itp. Należy to k ,  
uzgodnić z  Litewskim ZwłaT?| 
Studentów, innymi

Podobnie jak i podczas po­
p rzed n ich  au d ien c ji ludzi 
interesowały kwestie otrzymywa­
n ia em ery tu r, p ryw atyzacji 
mieszkań, wypłacania kompensat 
za posiadaną ziemię, wykorzysta­
nia czeków inwestycyjnych i in.

Większość ich przedtem już 
kołatała do drzwi różnych instytu­
cji, więc premier był dla nich jedyną 
n a d z ie ją  na zn a le z ien ie  
sprawiedliwości i uzyskania jakiejś 
pomocy.

N a  przykład, do  prem iera 
zwrócił się dyrektor unikalnego 
muzeum, litewskiej muzyki naro­
dowej, jego twórca V . Stulga, nie­
spokojny o  dalsze losy tej placówki, 
b ow iem  braku je środków  na 
zakończenie budowy całego kom­
pleksu. Ponieważ istniejące już bu­
dynki nie są przekazane z  bilansu 
samorządu na bilans muzeum, 
ewentualni sponsorzy również nie 
chcą dać im pieniędzy. Jedynie na 
tegoroczne budownictwo potrzeba 
byłoby jeszcze około 200 tys. litów.

M im o że  będzie bardzo trudno 
rozs trzygn ąć  ten p rob lem , 
powiedział premier, jednakże zo­
stanie podjęta próba zwrócenia się 
do Ministerstwa Finansów i w cią­
gu około tygodnia pracownicy mu­
zeu m  pow in n i o trzym ać  
odpowiedź.

Kobieta z rejonu poniewieslde- 
go skarżyła się, że  utraciła prawo 
do kompensaty za ziemię z  winy 
s łużby regu lacji rolnych. Jak 
powiedział A . Śleżevićius, pracow­
nicy izby przyjęć rządu poproszą 
naczelnika powiatu, aby przejrzał 
tę sprawę. Jego zdaniem, w  tym 
przypadku można byłoby zrobić 
w y ją tek , gdy ż  zw ło ka  z 
z a ła tw ian iem  d oku m entów  
nastąpiła nie z  winy petenta.

Jednakże nie zadośćuczyniono 
wszystkim prośbom. Na przykład, 
odmówiono poparcia dla sugestii 
Litewskiego Funduszu Młodzieży 
Akademickiej, aby wydać wspólne 
zaświadczenie dla studentów L i­
twy, na którego podstawie mogliby

studenckimi

Bez pomocy fin an soM ^ I 
staB również przybyli z  Trokowi
cy prywatnej płacńwH. Z<S»?| 
prem iera, medycyna p ^ ? l  
również jest działalnością bw  1
q(jną,jakiwszystU etane.iw l 
muszą być jednakowe i w o j? !
waniu kredytów nie należy 
wyjątków. Placówki m e d j g ^ l

watnej powinny być za k ład a li 
sztem zainteresowanych tym ^  I 
dyków i utrzymywać saineiie^ I  

Wśród argumentów napor* I  
cie uzyskania pomocy były rów^l 
takie, że  przecież to nie dobrej I  
sprowadziło ludzi do izby prz  ̂I  
rządu, albo też— czego nie zez* I  
ła ją  ustaw y ministrowi foJ 
urzędnikowi samorządu, zezwól 
p rem ie ro w i. Odpowiedź a j  
Śleżevićiusa brzmiała: nikt & I  
przychodzi do izby przyjęć rząjj 
aby pochwalić się dobrym żpjea I  
a dawno już również minęły cząl 
gdy podpis premiera zezwalał J  
łamanie ustawy .

Za nie oznakowany towar 
odpowiedzialność ponosi sprzedawca

o d z ie ż ,  ob u w ie  i zabawki 
sprzedawały kowieńskie *PiV 
"Maźylis", nie oznakowane tkaną 
im portow an e  —  sklep nr 
"Śiaulią komercija" SA, meble 
kłajpedzka "Germina", łotewtt 
m eb le  "S igu lda ", "Laipttf 
materiały budowlane —  "Pleista*' 
w  Szkudach, kłajpedzka "Twoio 
dyba" Z S A  i in.

Jak powiedział V. Jakcvifin 
najczęstszymi naruszeniami (Kul­
kow an ia  towarów jc*j 
n ieu w zg lęd n ia n ie  ję*!*1 
państwowego, poza tym, pod** 
ne są nie wszystkie obowiązofl® 
rekwizyty. Np., poprzestaje §j 
w y łą czn ie  na znaku p|| 
jednakże nie podaje się roanW* 
wyrobu, składu przędzy, g  r  
znaków konserwacji towaru itp- 
razie zaskoczenia przez inspefe* 
jakości, pracownicy handlui 
tłumaczą się, że  nie znają jg  
przepisów albo skarżą g|  S  
m a li tow ary  bez
Państwowa Inspekcja Jakofc^ 
pominą jeszcze raz — 
jakość towarów i pełną 
daną konsumentowi, odpJ*£ 
dzialność zgodnie z  ustawa® 
wskimi, spada na sprzedawcę-

Od 1 llpca br. obowiąząje tryb oznakowania towarów litewskich 1 importo­
wanych, zgodnie z którym wszystkie towary (z wyjątkiem leków) powinny być 
sprzedawane wyłącznie z obowiązującymi rekwizytami. Te przepisy nie spadły 
niczym grom z Jasnego nieba —  na ich praktyczne wdrożenie przeznaczono 
kilka miesięcy (przepisy oznakowania towarów Ministerstwo Przemysłu i  Hand­
lu, Służba Standaryzacji i Ministerstwo Zdrowia zatwierdziły 23 lutego 1995 r. i 
udolcładniły 26 czerwca.).

mach przewodnich, dokumentach 
użytkowania lub umowach, jak też 
załączanie do towaru przepisów 
użytkowania. Wszystkie osobli­
wości oznakowania towaru powin­
ny być  p o d a n e  w  ję zyku  
państwowym, tj. po litewsku. Z  ini­
cjatywy producenta mogą też być 
napisy w  języku obcym, jednakże 
ich rozmiar nie może być większy 
od tekstu litewskiego.

Inspektor naczelny Litewskiej 
Państwowej Inspekcji Jakości Vy- 
tautas Jakevićius powiedział, że 
chociaż obowiązują już przepisy 
oznakowania towarów, to nie* 
którzy producenci lub sprzedawcy 
nie zważają na nie. Inspekcja, która 
w  lip cu  sk on tro low a ła , jak  
przedsiębiorstwa handlowe prze­
strzegają tych wymagań, wykryła 
mnóstwo naruszeń. Bez uprzedze­
nia nałożono kary na 55 osób od­
powiedzialnych w  wysokości 8120 
litów. N ie oznakowane dziecięcą

Za obowiązujące rekwizyty to­
waru, leżącego na półkach sidepo- 
wych ponosi odpowiedzialność 
sprzedawca. Powinien on żądać od 
producenta, dostawcy lub przed­
s ięb io rs tw a  im p o rtu ją c ego  
wyrób,aby były ustalone znaki. Ja- 
lde są one?

Na etykietce towaru litewskie­
go, na jego opakowaniu lub samym 
wyrobie musi być podana nazwa 
towaru, oznakowanie deklarowa­
nego normatywnego dokumentu, 
nazwa i adres producenta, jak też 
specjalne znaki, np. skład włókna 
tkan in , w y ro b ó w  d zian ych  i 
odzieży, symbole konserwacji to­
warów. Dla większości wyrobów 
należy podać rozmiary, terminy 
przydatności do użytku i in.

Rekwizyty towarów importo­
wanych również muszą być podane 
na towarze, opakowaniu lub ety­
kietce. Jeżeli jest to niemożliwe, to 
dane te muszą być wpisane w pis-

Nasze miasto

W Wilnie świecą 
tylko słupy i okna

Czego brakuje naszemu miastu? Na pewno wielu rze­
czy: czystości, dogodnego transportu, zadowolonych ludzi 
I ...neonowych Szyldów. Oglądając w telewizji filmy i miga­
wki z jakże dalekiej Ameryki, zauważamy, że ten kraj 
"marzeń" jarzy się wszelkimi możliwymi kolorami. Szcze­
gólnie o zmierzchu i w nocy. Na najmniejszym sklepiku 
migają ogromne neonowe szyldy. Jest kolorowo, pięknie i 
wesoło.

U nas też tak może być. Są ludzie (cała firma), którzy 
bardzo chcą, by Wilno wyglądało jak prawdziwa stolica, a 
nie przybytek mroku. Firma "NEON" ma wszelkie ku temu 
możliwości. Sprawa tkwi w klienturze. Co prawda,

"NEON" często-gęsto przejawia własną inkj*tyw?»i .. 
wynikiem jest neonowy napis nad hotelem "L 
równanie z oświetleniem hotelu T)raugystó"wyP*“*  ̂
ce nie na korzyść tego ostatniego). ProbtoP *  ty* 
oprócz inicjatywy powinny być zamówienia. I f f ia H  
morząd stolicy obiecywał pomóc, lecz jakoś bartłSW^J 
o tym zapomniał, zapominając tym samym | raSH  
miasta. Nowy mer Wilna musiałby więcej u«*fl . SB 
obliczu miasta, by się nie czerwienić pod ni* 
zdumionym wzrokiem gości i turystów. - dją

Dla tych, którzy troszczą się o wygląd 
kawiarni, hotelu, firma "NEON" proponuje twCr\

kolory do wyboru (malinowy, zielony, żółty,
zainstalowanie neonowej reklamy, dalsze jej obsWP^. 
kolory do wyboru (malinowy, zielony, żółty, 
wony itd.). Żarówki neonowe pobierają nsdxv*yta*1 
prądu.

Bliższych wiadomości można się dowiedno^r- ĵn 
eem: Wilno, uL Kuiijlt 2, firma "NEON", teL
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epajrzenle psychologa

M a ł ż e ń s k i e
l a b i r y n t y

Poradnie psycholo- 
lysJô ą sobie ostat- 

ijo coraz więcej pa­
cjentów. Lu dzie
xa>laxi8xy a1  w tzw.
•dołka pzychicznym" 
pnłcąfoai? do psycho­
lo g  a j  psychotera­
peutów wierząc, że 
^ c ie  przy ich pomo­
cy potrafią inaczej 
spojrieć na rzeczy­
wistość.

0 rozmowę na "te- 
Batj rodzinn e” 
poprosiliśmy "fachow­
ca* od rozwiązywania 
Btłieśakich p ro­
blemów prezesa 
Ośrodka Badania 
Człowieka dr psycholo­
gii Gin tara sa CHO- 
MENTAUSKASA.

— Czym s ię za jm u je  
Ośrodek i na czym polega owe 
"badanie człowieka*?

—W Ośrodku udzielają po­
mocy psycholodzy, pracujemy z 
rodzinami, stosu jem y 
psychoterapię. Poza tym prowa­
dzimy naukę i  podstaw psycho­
logu metodą specjalnie opraco­
waną dla pracowników  
przedsiębiorstw,: nauczycieli, 
ekspedientek. Porady psycholo­
ga oraz wymieniony kurs nauki 
H płatne. Wydajemy również 
pismo Tsichologija tau".

~  Czy często o  poradę 
w**cą|ąsię rodziny, czy raczej 
jtdefl z małżonków?

—Rzadki to przypadek, kie­
dy od pierwej wizyty spotykam

1 obojgiem małżonków. Co 
prowda, często podczas kolej- 
°yc*ł spotkań przychodzą obie 
flrooy i tylto wówczas może być 
umo»a o uregulowaniu konfli-

“Pąc. Jeżeli natomiast przycho- 
^jeden z małżonków, problem 
rozwiązać jest bardzo trudno. 
Vewykiuczooe, że człowiek roz- 

swój osobisty problem 
miał nadzieję, że po­

j ę t o  stosunki w jego rodzinie 
Polepszeniu. Rodzinna 

T S *  zawsze zalety od 
°iu  jn a t io n k ć w  i 

'***“* '  o z nich niem ZjaaBH ssBS z  men nie 
^ js tan ii rzeczy na lepsze.

nawet odwrotnie.
Brj~* Małżeństwo zawarte

2 2 5 5 ^  młode tnż po
I^Hd^pehsoletnotó albo 
baw Wcw^n*ej ma większe 

na rozpad? 
tó h flH  Prowadzimy takiej 

ale ogólne dane staty- 
t e d z ą ,  że  

p rzez
b ^ r^ ^ tŁ ów  prawie dwu- 
k . Ĉ Cfciei ImAma się rOZ--zoflezą się roz- 
ptto^P®Ia^żeństwa zawarte 
PfzetJJ^ dojrzałe czyli po

i łC«oczenlu *>< j I t L

Częstokroć nastolatki nie potra­
f ią  o d p o w ied z ie ć , c z e go  
właściwie spodziewają się po 
małżeństwie, niezbyt dobrze 
znają swoją partnerkę czy part­
nera, nie wiedzą jak  mają się 
zachować, gdy w  rodzinie wynik­
nie konflikt

—  C zy, P an a  zdan iem , 
małżonkowie powinni sobie na­
wzajem "pasować” niczym dwie 
połówki jabłka, rozciętego na 
pół? Czy też z biegiem czasu 
różni ludzie mogą się do siebie 
przystosować? A  może na tym 
w ła ś n ie  p o le g a  sz tu k a  
małżeńska?

—  W ytrzym ać i przeżyć 
można z  ty le  kim, ale nie na tym 
polega rodzinne szczęście. N ie  
sposób  sztu czn ie  stw orzyć  
radości bycia razem, lekkości 
obcowania. Można nauczyć się 
unikać konfliktów, kierować 
wspólnie rodzinnym budżetem, 
uprawiać seks. I  wszystko to 
będzie dobre, ale nigdy prawdzi­
wie dobre. Kiedy myślę o  ideal­
nym związku, nie odrzucam 
również strony mistycznej: lu­
d z ie  pow in n i naw zajem  
'pasować".

—  Jakie zarzuty stawiąją 
najczęściej swoim partnerom 
kobiety, a jakie mężczyźni?

— Kobiety są bardziej nasta­
wione na stosunki emocjonalne, 
mężczyźni natomiast— na czyn­
niki zewnętrzne: seks, wychowa­
nie dzieci, dobrobyt Twierdze­
nie, że problem rodzinny tkwi w 
czymś jednym, np. w  pienią­
dzach, stosunkach z  teściową, 
jest nieuzasadnione. Ponieważ 
jeżeli stosunki w  rodzinie są do­
bre —  wszystkie p rob lem y 
m ożn a rozw ią zać . M o g ę  
konstatować, że jeżeli stosunki 
osobiste między małżonkami są 
dobre, to zazwyczaj stosunki se­
ksualne— również. I  odwrotnie.

—  Czy rozwód to zawsze 
smutne wydarzenie?

; — Smutne z  tego punktu wi­
dzenia, że rozwód jest pogrze­
bem wszelkich marzeń i nadziei 
zakochanych niegdyś ludzi. A le  
u o gó ln ia ją c  tem a t n ie 
powiędnąłbym, że  rozwód to 
smutne. Rozwód —  to dowód 
ludzkiej wolności, wskazuje na 
to, że  ludzie mogą zmieniać 
swoje decyzje. Dwoje ludzi się 
kiedyś spotkało i być m oże 
popełniło błąd, zostając razem... 
A le  są oni na tyle rozsądni i doj­
rzali, że się mogą rozstać. Nie, 
nie wydaje ml się to smutnym 
faktem.

—  Jak Pan ocenia taką 
sytuację: łona pijaka nie decy­
duje się na rozwód trwąjąc w 
przekonaniu, że nawet dobry 
ojczym  n ie  potra fi zastąpić 
dzieciom złego ojca?

—  Wydaje mi się, że jest to 
jed en  z  rozpowszechnionych 
m itów , n ie  m ających  n ic 
wspólnego z  rzeczywistością. 
Jeżeli mąż pije— rodzina go nie 
obchodzi Zona natomiast igno­
ruje prosty fakt: dzieci tak czy 
in a cze j n ie  m a ją  
p e łn ow a rtośc iow ego  ojca i 
w id zą , ż e  m atka je s t  
nieszczęśliwa. Matka uczy swoje 
dzieci żyć w  cierpieniu. N ie  
twierdzę, że  jedynym wyjściem 
zawsze jest rozwód. Sądzę jed­
nak, że  jeżeli ze  sobą żyje dwoje 
różnych nienawidzących się na­
wzajem ludzi —  rozwód —  to 
odpowiedni krok.

—  Czy więzi małżeńskie i 
rejestracja stosunków poprzez 
ślub cywilny mąją jakiś wpływ 
na trwałość uczuć?
gjj — T o  obszerny temat i jed­
n o zn a c z n ie  na to  pytan ie  
odpowiedzieć nie potrafię. Po­
wiem tylko, że  formalna reje­
stracja stosunków z  pozoru tyl­
ko wygląda nieznacząca. M a ona 
w pływ  i dodatn i, i ujemny. 
U jem ny, ponieważ człowiek 
czuje, że ma prawo na pewne 
w ym agan ia: żona  pow inna 
gotować i prać skarpety, mąż—  
wbijać gwoździ, zarabiać pienią­
dze. M ałżeństw o z  jednego 
aspektu ludzi oddala, z drugiego 
—  przybliża. N a  przykład, w 
niezarejestrowanym związku 
wtrącanie się rodziny w intymne 
sprawy dwojga ludzi ma o  wiele 
mniejsze możliwości

— Czy tzw. nowoczesny mo­
d e l w b ln eg o  zw ią zku  
małżeńskiego, gdzie każdy z 
partnerów ma odrębne towa­
rzystwo, bliskich przyjaciół i 
przyjaciółek płci przeciwnej, 
ma szanse przetrwania?

—  Jestem pewien tego, że 
emocjonalny związek dwojga 
ulega rozerwaniu, jeżeli jeden z 
partnerów ma jeszcze jeden 
związek na stronie. N ie ma tu 
nic wspólnego z tzw. europej­
skim cywilizowanym sposobem 
bycia. Jestem przekonany, że 
gdyby istniała statystyka zdrad, 
stwierdzilibyśmy zadziwiający 
fakt —  mieszkańcy Litwy są kil­
kakrotnie bardziej zdradliwi niż 
mieszkańcy dowolnego kraju 
europejskiego. Wątpię, czy ist­
n ie je  gd z ieś  je s zc ze  taka 
dwulicowość...

—  Aż tak ile  z nami jest?- 
Czym uzasadnia Pan swoje 
stwierdzenie?

—  L u d z ie  n ie  u m ie ją  
połapać się w  sobie, nie czują się 
odpowiedzialni za to, co czynią. 
Jeżeli uświadamiam sobie, że 
kobieta, z  którą żyję, nie odpo­
wiada mi i kocham innną, to zry­
wam z jedną i nawiązuję stosun­
ki z  drugą. To. proste. I  po 
ludzku...

—  Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała
Mirosława JANUSZKIEWICZ 

Fot I ropr.
Marian Paluszkiewicz

Z serii "Biblioteczka Wileńska'

Wanda Nagrabiecka 
"czai się w nas ziemia"

Jeat to zbiorek wierszy— myśli, uczuć, 
wrażeń autorki przelanych na papier, jak 
sama w podtytule zaznaczyła, "z palety snu i 
jawy”. Takim właśnie było samo żyde Wan­
dy z Dukalskich Nagrabieckiej —  pianistki, 
malarki, poetki ur. w 1924 r. w Słonimiu. 
Dzieciństwo i młodość spędziła w Wilnie i 
na Wileńszczyźnie. Tutaj pod wpływem uro­
ku wileńskich widoków miejskich, swojskie­
go krajobrazu został zapoczątkowany 
rozwój jej wrażliwości artystycznej.

W "powrotach pamięci" pisze: 
uwikłana w kolczaste gwiazdy 

cierpienia 
odmykam oczy piwne 
jak ziemia

czas odchodzi 
minuta po minucie

świtu pejzaże t
mozaiką złotych kopuł 
otwierają swoje parasole 
nad owocowaniem drzew 
kasztanami brzęczących owadów

wilno wiatrem przelatuje 
i dzwonami północy 
kojysze i cienie sosen 
zapadąją w mchy i zapachy

nasłuchuję fioletowej melodii sasanek 
przez okna zamglonej dali 
wyjrzała gałąź słońca(...)

■ Dalej kolejna refleksja i wiersz "moje 
drzewa wileńskie":

nieznane z Imienia 
dalekie gdy Idę ku nim

ju i jestem między nimi 
jak jedno z nich — 
wiewiórki słoneczne 
całq)ą ich smutek^.

jestem mieszkanką dzikiego ogrodu 
która malowała dusze białych jabłoni 
zapalała świece kwitnących kasztanów 
upąfała się fontanną woni tryskąjącą 

z gałęzi
bzów czeremchy Jaśminu

jakież były 
Idedy umierały 
w moich dłoniach

strząsałam śliwom gruszom 
wzbierąfące oranie owoców 
wspinałam się na stromy Belmont 
wybierać drzewa na własność

I  teraz prowadzi mnie droga 
do drzew siwiejących w ciszy — 
są moje odkąd Je pokochałam

Droga do umiłowania stron wileliskich 
—  lasów, Zielonych Jezior, Belmontu i in. 
prowadziła przez konserwatorium muzycz­
ne im. Mieczysława Karłowicza, gdzie Wan­
da Nagrabiecka kształciła się w klasie forte­
pianu, m.in. u Stanisława Szpinalskiego; 
podczas okupacji przez naukę na komple­
tach tajnego nauczania, studiowanie malar­
stwa i rysunku u prof. Piotra Żyngla, ucznia 
znakomitego malarza, grafika i scenografa 
prof. Ferdynanda Ruszczy ca, dziekana 
Wydziału Sztuk Pięknych Uniwersytetu Ste­
fana Batorego, kolportowanie polskiej pra­
sy podziemnej, gromadzenie lekarstw i opa­
trunków, udział w konspiracyjnych 
imprezach literacko-muzycznych, odby­
wających się także w mieszkaniu jej ro­
dziców na Krzywym Kole 8 w Wilnie.

Od grudnia 1942 r. Nagrabiecka ps. 
"Czarna" i "Wandana" była związana z AK 
Wiln o-ś ród mieście jako członek sekcji sani­
tarnej, potem z oddziałem por. Antoniego 
Burzyńskiego "Kmicica" działającym nad je­
ziorem Narocz. W 1943 r. została łączniczką 
Kedywu i dowództwa Okręgu Wileńskiego 
AK. Jako uczestniczka operacji "Ostra Bra­
ma" za ofiarną pracę w charakterze sanita­
riuszki szpitala polowego i odwagę została 
odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi z 
Mieczami. Następnie — Krzyżem Party­

zanckim oraz Medalem Zwycięstwa i 
Wolności.

Po opuszczeniu Wilna kolejno 
studiowała: w Wyższej Szkole Malarstwa w 
Lublinie, na Wydziale Sztuk Pięknych UMK 
w Toruniu, w Akademii Sztuk Pięknych w 
Warszawie. Zostawiła trwały ślad w malar­
stwie, grafice. M.in. do portretu pozował jej 
osobiście znany polski poeta Konstanty Il­
defons Gałczyński, który przed wojną 
również mieszkał i tworzył w Wilnie. 
Wystawiała swoje dzieła indywidualnie i 
uczestniczyła w Wystawach zbiorowych. 
Część jej prac znalazła się w zbiorach 
państwowych i prywatnych w Polsce, USA, 
Francji, Szwecji, Niemczech, na Węgrzech.

Sztuka była jednym ze źródeł jej 
natchnień poetyckich. Swoje wiersze 
publikowała w prasie, w pismach literackich, 
wydała tomik poetycki "Wniknięcie".

"Czai się w nas ziemia" jest edycją 
pośmiertną, mającą utrwalić pamięć o niej 
jako o osobie współcześnie "renesansowej" 
w bogactwie wielokierunkowych uzdolnień
—  czytamy w słowie o Wandzie Nagra biec - 
kięj.— Po pół wieku nieobecności w Wilnie
—  mielcie, którego sercem nigdy nie 
opuściła i swym umiłowaniem nigdy nie 
zdradziła, a z którego w 1944 r. musiała — 
jak wielu Polaków—  wyjechać w charakte­
rze ekspaIriantki, znalazła się w nim znowu 
podczas wycieczki kombatantów 
wileńskiego AK  w czerwcu 1992 r. Obraz 
więc miasta lat dziecinnych zabrała ze sobą 
w gasnących oczach na zawsze, gdy 28 
września tego samego roku umierała w War­
szawie. Pochowana została na Cmentarzu 
Wojskowym w Powązkach".

W  strofach retrospekcji dzieciństwa i 
młodości pt. "ostatnie godziny?" zwierzała 
się:

w białej pościeli warszawskiej ulicy 
złożona w klinke niemocą 
krążę wileńskimi zaułkami 
jak po niebie siwa gołębica 
sama nie wiem po co (M)
W  innym wierszu pt. "reinkarnacja?" w 

przeczuciu zbliżającej się śmierci 
zapytywała:

pozostawiam swój ciężar
tracę ziemię:
le c ę -
a więc
znowu
Jestem?
Odpowiedzią na to filozoficzne pytanie 

jest niniejszy zbiorek, który wydała Oficyna 
Literatów i Dziennikarzy "Pod wiatr" (War­
szawa 1995) pod patronatem Bohdana 
jastrzębskiego Wojewody Warszawskiego 
jako kolejną pozycję z serii "Biblioteczka 
Wileńska". Jej redaktorem jest dobrze zna­
ny wiłeAsItiemu czytelnikowi, i nie tylko, Ro­
muald Karaś, dzięki któremu ukazały się 
tomiki poetyckie współczesnych literatów 
polskich znad Wilii.

Jarzy SURWIŁO 
NA ZDJĘCIU: przedwojenne Krzyże 

na Górze Trzykrzyskięj w Wilnie — po­
mnik projektu Antoniego Wlwulskiego, 
letóre zdobią okładkę zbiorku "czai się w 
nas ziemia".

Fot Jan Bułhak
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[ Wilecki: niczego nie odwołuję

iL tin ^ r  Obrony Zbigniew Wojdecb Okoński znał główne tezy 
kontrowersyjnego przemówienia Tadeusza Wileckiego, w  którym szef 
Sztabu Generalnego zarzucił politykom zaniedbywanie problemów 
wojska —  poinformowała telewizja po spotkaniu premiera Józefa 
Oleksego z ministrem obroqy Zbigniewem Wojciechem Okońskim i 

Tadeuszem Wileckim.
Generał Wilecki powiedział, źe niczego nie odwołuje, a wręcz 

I cieszy się, że przemówienie wywołało głębsze zainteresowanie sprawa- 
mi wojska. Mówił, że chodziło mu o  cały okres poprzednich 10 lat 
Wilecki ma nadzieję, że dzisiejsze spotkanie z premierem będzie 
■pierwszą jaskółką nadziei" na pozytywne zmiany.

Po 2-godzinnym spotkaniu premier Józef Oleksy oświadczył, że 
wstępnie wyjaśniono sobie sporne kwestie, choć przyznał, że na wszy­
stkie pytania odpowiedzi nie uzyskał. Przypomniał, że przemówienie 
Wileckiego nie zostało skrytykowane przez prezydenta, uzyskało nato­
miast pozytywne oceny szefa BBN. Premier uważa, że "jest to zły 
kierunek". Zdziwił się, że Wilecki mówił o  dziesięcioletnim okresie 
dopiero teraz, kiedy rząd działa sześć miesięcy. "Odbieram to jako 
koncentrację zainteresowań i artykułami obaw wyrażanych przez 
przedstawicieli armii" —  powiedział Oleksy.

Premier: dymisja adm. Toczka 
związana z podpisami

Komentując decyzję ministra spraw wewnętrznych o zdymisjo­
nowaniu szefa Nadwiślańskich Jednostek Wojskowych adm. Zdzisława 
Toczka, premier Józef Oleksy powiedział dziennikarzom 22 bm., że 
dymisja ta wiąże się "całkiem wprost” ze zbieraniem w tych jednostkach 
podpisów na listach przed wyborami prezydenckimi.

Oleksy powiedział, że  otrzymał we wtorek przed posiedzeniem 
rządu od ministra Andrzeja Milczanowskiego raport w  tej sprawie.

Pytany o swoją reakcję na wiadomość o  dymisji, premier stwierdził, 
że "jest to decyzja ministra, który nadzoruje te jednostki".

Kilkanaście podpisów na 
Kwaśniewskiego zebrał chorąży

Kilkanaście podpisów na rzecz kandydata SLD na prezydenta 
Aleksandra Kwaśniewskiego zebrał w  ub. tygodniu w  jednej z jedno­
stek wojskowych Warszawskiego Okręgu Wojskowego chorąży, 
żołnierz zawodowy —  poinformował 22 bm. na konferencji prasowej 
płk Krzysztof Juniec, zastępca dowódcy W OW .

Chorążemu grozi kara dyscyplinarnego zwolnienia z  wojska —  
powiedział szef Sztabu Generalnego gen. broni Tadeusz Wilecki.

Lech Kaczyński: sytuacja nie 
zachęca do kandydowania

Lech Kaczyński powiedział we wtorek w  programie H I Polskiego 
Radia, że przesłał kierownictwu PC  pismo, w którym stwierdził, że 
aktualna sytuacja nie zachęca go do podjęcia decyzji o  kandydowaniu 
w wyborach prezydenckich. Kandydat PC  zastrzegł jednak, że ostate­
cznej decyzji jeszcze nie podjął.

Kaczyński uzależnia swoje kandydowanie od pozyskania przez PC  
odpowiednich środków finansowych na prowadzenie energicznej kam­
panii prezydenckiej. Stwierdził także, że powstrzymuje go sytuacja w 
środkach masowego przekazu, brak równego dostępu dó mediów.

Ziembiński: Konwent 
nie nominował kandydata 
na prezydenta

Konwent św. Katarzyny nie nominował żadnego kandydata na 
urząd prezydenta— oświadczył Wojciech Ziembiński (S W R ) na kon­
ferencji prasowej ugrupowań Konwentu kwestonującycb wybór kan­
dydatury Hanny Gronkiewicz -Waltz.

Zdaniem tych ugrupowań, wchodzących w  skład komitetu wybór- 
czego Jana Olszewskiego, wybór Gronkiewicz-Waltz na kandydata 
Konwentu odbył się w  nielegalnym głosowaniu przeprowadzonym 
przez tzw. grupę bankową zwolenników prezes NBP. Zbigniew 
Wrzesiński, przewodnicząc Konfederacji Republikanów wyjaśnił, że 
^grupę bankową" tworzą uczestnicy Konwentu, częściowo pracownicy

■  Ziembiński wyjaśnił, że wybór kandydata nie mógł zastać przepro­
wadzony legalnie, gdyż wcześniej Konwent zawiesił swoją działalność. 
Konwent zawiesił swoją działalność w następstwie stanowiska pryma­

sa Józefo Glempa o  tymczasowym przerwaniu działalności politycznej 
Konwentu i jego gospodarza ks. Józefo Maja*— wyjaśnił Ziembiński 
w imieniu ugrupowań, które nie uczestniczyły w  wyborze kandydata 
I Ko™ enlu na 8ś g  prezydenta. Dodał, że apele— zgodnie ze stano­
wiskiem prymasa Glempa— o zawieszenie Konwentu i niedopuszcze­
nie do gtosowania nad kandydaturą, nie spotkały się z  "należytą reakcją
gospodarza spotkania".

Według Ziembińskiego, posiedzenie Konwentu zostało zwołane 
przez zwolenników Gronkiewicz-Waltz wbrew regulaminowi, z

^  0p0wtadają *  |  p l p l p l
Wrzesiński stwierdził także, iż ugrupowania popierające Olsze­

wskiego są gotowe, aby wyłonić jednego kandydata centroprawicy na 
urząd prezydenta i chcąw tym celu rozmawiać "ze w M U m i-

Bliski Wschód

Nie ma rady na samobójców
Mąjąc armię, o której mówi się, i t  jest nąjlepsza na Blisldm Wschodzie, 

lotnictwo, które odniosło historyczne zwycięstwa nad wszystkimi sąsiednimi 
państwami arabskimi, wysoce sprawną marynarkę wojenną, bardzo 
rozwiniętą broń raldetową i podobno arsenał broni niekonwencjonalnych —  
Izrael Jest zakładnikiem pojedynczych fanatyków, którzy wchodzą raz po raz 
do Izraelskich autobusów obładowani prochem 1 wysadząfą się w powietrze, 
podrywąjąe wielce obiecujący proces pokojowy z Palestyńczykami.

Nie ma sposobu na 
terrorystów 

Sześciu Izraelskich byłych 1 
obecnych najwyższych rangą eks­
pertów od walki z terroryzmem 
wystąpiło w poniedziałek wieczo­
rem w bardzo popularnej dyskusji 
telewizyjnej I przyznało, jeden po 
drugim w różnej formie, i e  po pro­
stu nie ma sposobu na tych sa­
mobójców.

W poniedziałek wysadzono 
dwa autobusy jednym ładunkiem 
wybuchowym. Pięciu pasażerów 
zginęło, w tym Amerykanka plus za­
machowiec, a ponad 100 osób 
zostało rannych.

Rozgłośnia państwowa 
przez 18 godzin 

nadawała Informacje 
o ataku

Rozgłośnia państwowa ‘Głos 
Izraela”, przerwała nadawanie 
zwykłego programu i prawie przez 
18 godzin podawała informacje o 
ataku i jego następstwach, łącznie 
z transmitowaniem pogrzebu pier­
wszych ofiar, co odbyło się w

poniedziałek wieczorem. Dwa 
kanały te lew izji izraelskiej 
poświęciły sprawie wiele godzin. 
Największy dziennik, 'Jedijot 
Achronof, przeznaczył na opis wy­
darzenia pełnych 17 stron. Są tu 
reportaże, zdjęcia, komentarze.

Premiera Rabina wyzywa 
się od *zdra]ców, 

faszystów, morderców*
Tymczasem ulice w większości 

miejscowości izraelskich zostały 
opanowane przez tłum histerycznie 
krzyczący i wyklinający wszystkich 
Palestyńczyków , wszystkich 
Arabów, całą lewicę, a w niektórych 
przypadkach wszystkich Syjo­
nistów, zaś przede wszystkim pre­
miera Icchaka Rabina, którego wy­
zywa się od *zdrąjców, faszystów, 
morderców*.

To gen. Rabin, jako szef sztabu 
generalnego, poprowadził wojsko 
do ogromnego zwycięstwa w woj­
nie 6-dniowej w roku 1967 i zmienił 
mapę kraju, podbijając Zachodni 
Brzeg, Strefę Oazy, Synaj, a przede 
wszystkim zabierając Jordań* 
czykom najświętsze ze wszystkich

świętych miejsc, Ścianę Pfj|| | 
Jerozolimie wschodniej. |B|h  *

Demonstranci żądała 
wstrzymania procatn 

pokojowego
Zawarcie przez niego 

Palestyńczykami jest tsrsz|||» 
gane przez wielu tzraelczykóJS 
zbrodnia, akt zdrady, samobćjj? 
—  za co płacą zwykli S T /  
jeżdżący autobusami. tfKM 
strujący tłumy żądają od §j|| 
ustąpienia, a przynajmntó||g$ 
chmiastowego przeprowadzi 
wyborów lub referendum,, a |§HK 
wszystkim wstrzymanlaj pro*? 
pokojowego.

Iranowi zostanie 
zwycięstwo

Lecz jeśli Rabin straci chwieli 
większość w Knesede (np. wakutj 
dezercji we własnej Partii Pnuy) j 
zostanie obalony, upadnie proca 
pokojowy. Komentatorzy zgadzaj* 
się, że jeśli do tego dojdzie, |q 
upadnie Jaser Arafat W tan ipocft 
zatriumfują samobójcy z.Hsmiauj 
Świętej Wojny, a nie armia ar* 
akie, a Iranowi zostanie podańj 
zwycięstwo —  jeśli nie na srebmajl 
paterze, to na skręconych wybu­
chem wrakach autobusów m | 
skich.

NA Z D J Ę C IU : na mls/tci 
poniedziałkowego wybuchu.

Fot EPA-aTA

Akęja partyzantów czeczeńskich, którzy w niedzielę zawładnęli gmachem 
Urzędu Spraw Wewnętrznych w Afganie I okrzyknęli swojego dowódcę komen­
dantem wojskowym tego miasta, może zostać powtórzona w Gudermesle, a 
nawet w Groźnym.

Obawy takie wyraził we wtorek 
Wiaczesław Michajłow, rosyjski mini- 
ster polityki regionalnej i 
narodowościowej, stojący na czele de­
legacji rosyjskiej na rozmowy pokojo­
we w Groźnym.

Michajłow powiedział, że "konflikt 
w Argunie'— to starannie zaplanowana 
prowokacja reżimu Dżochara Dudaje- 
wa, który mianuje wiernych mu 
dowódców potowych komendantami 
wojskowymi czeczeńskich miast". 
Według rosyjskiego ministra, komen­
dantem Groźnego Dudajew mianował 
już Abu Mowsajewa, a komendantem - 
Gudermesu —- Sułtana Gielischanowa. 
"Można się spodziewać, że spróbują oni 
powtórzyć scenariusz z Argunu, aby 
przejąć władzę wojskową w tych mia­
stach" —  oświadczył Michajłow.

Szef negocjatorów rosyjskich 
oznajmił również, że stanowisko Mo­

skwy na rozmowach z przedstawiciela 
mi Dudajewa pozosiajeniezmienne— 
wszelkie negocjacje polityczne powin 
no poprzedzić bezwzględne wywiąza­
nie się strony czeczeńskiej z lipcowej 
umowy wojskowej w części dotyczącej 
złożenia broni przez partyzantów Du­
dajewa. Michajłow stwierdził, że roz 
brajanie formacji czeczeńskich fakty 
cznie jeszcze się nie rozpoczęło 
Według niego, broń oddają pojedyn­
czy obywatele, a nie bojownicy, o 
których jest mowa w groźnieńskim po­
rozumieniu.

Sytuacja w samym Argunie pozo­
staje niejasna. Walki w tym mieście 
trwały w poniedziałek do późnych go­
dzin wieczornych.

Agencja ITAR-TASS poinformo­
wała, że jej reporterzy we wtorek rano 
bezskutecznie próbowali dostać się do 
Aigunu. Miasto jest otoczone przez

H H H I

Scenariusz z Argunu może się powtórzyć
wojska rosyjskie, które nie I
czają nikogo przez swoje I
I kontrolne. Z  "kotła" tego tnoio* W  | 
wyjechać.

Wysłannicy rosyjsJdg-L^^ 
dali, że w mieście nie 
strzałów. Nie widać też dymiU^^| 
poniedziałek unosił się nad I 
Powołując się na rovno*l 1 
mieszkańcami Argunu, którty . i 
opuścili miasto, dziennikargj ^1 
TASS wyrażają przypuszą*®*^ 
wojska federalne przeczesû '.***  ̂
za kwartałem w poszukiwani** 
ników poniedziałkowych 

Tymczasem dowództwo 
poinformowało "wstępnie^** 
szturmu na budynki,^ ** I I  
zawładnęli bojownicy In
zginął jeden żołnierz rosyj* <jg9 
zostało rannych. Straty 
zantów Dudajewa stron* BSuB
oszacowała na 70-S0 zabitych-1̂  
domo, czy wśród zabitych 
Chamzatow, który dowodni j- 
dcm czeczeńskim, j
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100 rocznica śmierci Andriollogo

Ilustrator 
"Pana Tadeusza"

Dziś przypada 100 rocznica śmierci Michała Elwiro Andriollogo, ry­
townika, najbardziej znanego ilustratora mickiewiczowskiego "Pana Ta ­
tara*. Artysty, którego prace —  od ponad 110 lat —  wpływają na 
wyobrażania wMu Polaków o wyglądzie bohaterów poematu: Tadeusza, 
Telimeny, Zosi, Wojskiego, księdza Robaka, Jankiela grającego na 
eymbrfaeh I Podkomorzego wodzącego poloneza.

gona), widocznym zarówno w doborze 
i ujęciu tematów, jak i w  formie rysun­
ku cechuje m.in. charakterystyczne 
splątane kresld i kłębowisko postaci. 
Zyskały od razu wielu wielbicieli, oce­
nione zostały bardzo wysoko przez 
Zygmunta Kraszewskiego i Antoniego 
Zaleskiego. liczne było też grono kry­
tyków zarzucających artyście 
nieudolność, powtarzanie gestów, wy­
razów twarzy, sztuczność ruchów po­
staci i przerysowanie proporcji. Wśród 
nich znaleźli się m.in. Aleksander 
Świętochowski i Stanisław Witkiewicz. 
"Jeżeli jednak był najmniej odpowied­
ni do zilustrowania "Pana Tadeusza" 
talent, to talent Andriollego. Zmanie­
rowany doszczętnie, pozbawiony 
dwóch kapitalnych cech poematu Mic­
kiewicza: prostoty i prawdy"— napisał 
Witkiewicz ojciec.

Po Andrioffim wWn jeszcze artystów 
zmagało się z tekstem Mickiewicza 

I podjęło próbę zilustrowania po­
ematu. Pierwszym z nich był, jeszcze w
X IX  w. Kazimierz Alchimowicz. W
X X  w. temat "Pana Tadeusza" podjęli 
m.in. znakomity akwarelista Stanisław 
Masłowski, Stefan Mrożewski (uczeń

■ Skoczylasa), Tadeusz Gronowski'—  
wybitny grafik plakacista, Antoni 
Uniechowski, Jan Marcin Szancer i 
Józef Wilkoń; przy czym ilustracje 
zdobiące książkowe wydania "Pana Ta­
deusza", wykonane na konkretne za­
mówienie wydawców stanowią jedynie 
drobną część prac plastycznych zain­
spirowanych tekstem Mickiewicza.

On Jeden uzyskał przydomek 
"ilustratora Pana Tadeusza"
"Jest rzeczą zadziwiającą, że 

właśnie ilustracje Andriollego, kryty­
kowane już przez współczesnych, a i w 
naszym odczuciu nie lepsze od prac 
innych artystów, odniosły tak wielki su­
kces i tak nierozerwalnie związały się z 
tekstem poematu, że jeszcze dzisiaj 
przeciętny Polak wyobraża sobie po­
szczególne sceny "Pana Tadeusza" tak, 
jak namalował je Andriolli. Artysta 
narzucił też swój sposób widzenia nie­
którym innym artystom, którzy przy­
szli po nim On jeden uzyskał przydo­
mek "ilustratora Pana Tadeusza". 
Przyczyniła się do tego zapewne duża 
liczba wydań książkowych poematu, 
ilustrowanych jego rysunkami ( » )  An­
driolli jest zresztą jedynym ilustrato­
rem poematu, którego prace w ogóle 
były wznawiane —  żaden inny artysta 
tego nie osiągnął”—  napisała Jadwiga 
lhnatowkzowa w tekście opublikowa­
nym z okazji obchodzonej w 1984 r 
150 rocznicy 1 wydania "Pana Tadeu-

Był {cna tycznym wielbicielem 
Mickiewicza

Michał Elwiro Andriolli (1836- 
18551 studiowałw Moskwie iw  Akade­
mii Świętego Łukasza w Rzymie. Po 
ponode do kraju osiadł w rodzinnym 
Wilnie, pizie brał udział w ruchu kon- 
ipiwęfnym iwalkach 1863 r. Arcszto- 
*uy po upadku Powstania Stycznio- 
*tfo,ifciegłz więzienia za granicę. Do 
fojn powrócił jako emisariusz. W  
1871 r. zamieszkał w Warszawie, został 
&*in:oran. Gdy zaproponowano mu 
Bh r̂owinieTana Tadeusza", był już 
P°*oedinfc znanym i cenionym ry- 
“ ■Ntieni— współpracował z popu- 
laniymiczasopismami (Tygodnik Du- 
S j g  "Kłosy"), miał na swym 
°>de także cykle ilustracji do 
mięinikóff kwestarza" Ignacego 

"Meira Ezofowicza" Elizy 
i "MariT Antoniego Mal- 
Propozycję przyjął entu- 
byt fanatycznym widbide- 

l^ W e w ic z a 1-c a łe g o  "Pana 
^  na pamięć. Andriolli 

y||| P*™*zym ilustratorem po-

ł t t .  T «le «ra "  nie byl 
wJ<Uniem Ilustrowanym 

jj^w iln ik  -Pana Tademza", wy- 
’  • *  ^  r. przez Aleksandra

* drukowany u Pindara 
był wydaniem Uustrowa- 

Arieto, zawierał bowiem je- 
lik6wu Przerywników lub ozdob- 
W 0nUCZCrpniętych z zapasów 
Pd, wydawnictwa, dobra- 
Wm^Swiednio do treści poszcze-

^"inoO IeKczyrU kiego).
Hi *>ZZ ? 'mnciami' >Ponądzony- 

wydania książkowego 
H  3 slaloiyty, wyko- 

Cłtlj M.i 00łymbexakicgo rytownika 
rysunków Wojde-

I^ ^ ^ W jsa lb iu n o w a  
łwśłjetp ĉ kowide ilustrowane 
^  Tadctiłza* z ilustracja-
J^^jg^ukazało się w 1881 r. I 

** ^ enn*na Alten-
•“ jpierw w formie 

!Cł̂ ó* uka2*“ ‘u się wszystkich
r Ksi^arnia Ala 

W  luksusową edycję al
kśięw niej 58 ilustra-

w , , r* Księgarnia Al- 
*>-

^  58Uu,u*- 
CŁ*°*lronicowc i
Winiety i inicjały. 

^ W ^ y W n ych przez An-

^ tr o n o  krytyków 

'* y r a ^ d^oUe8°» pozostają- 
'Ttywem romanty- 

^ • n y  jest za jego epł- Danuta STARZYŃSKA (PAP)

TELEWIZJA
ŚRODA, 23 SIERPNIA 

LTV
18.00 — Wiadomości. 18.10 — Dla 

dzieci. 18.45 — Wiadomości (roa.). 18.55
Teleanons. 19.00 — Słowo 

chrześcijanina. 19.10 — Zdrowie na co 
dzień. 19.30 — Na dzień Czarnej Wstęgi.
20.30 — Panorama. 21.00—Sport 21.10
— Loteria "Parias". 21.15— S. "Popiołowa 
ścieżka*. 22:10 —  Teleanons. 22.15 — 
Nasze kroniki. 23.15 — Wiadomości wie­
czorne. 23.30 — Koncert litewskiej pieśni 
patriotycznej.

B A ŁTYC K A  TV , TV  POLONIA 
7.30 — S. Tak świat się kręci". 8.25

— S. "Granica nocy". 16.00 — "Krajobraz 
wełniakiem" — program redakcji rolnej

(P). 16.30 — "Klejnot Północy" — film 
krajoznawczy (P). 17.00—  Sylwetki: "Sa­
motnik* — szkice do portretu Kazimierza 
Orłosia" (P). 17.30 — “Gra" — teleturniej 
(P). 18.00 — Tełeexpress (P). 18.15 — 
Fttmy anim. 18.30 — Rlm dok. 19.00 — 
Nowości bałtyckie. 19.05— Nowela filmo­
wa. 19.30— Wędrówka na łono przyrody.
20.00 — Kronika 20.30 — S. "Granica 
nocy". 21.00 — Nowości bałtyckie. 21.05 
— S. Tak świat się kręci". 22.00— Pano­
rama. 22.30 — Adaptacje literatury: 
Chłopcy". FHm fab. (P). 23.55 — XV 
Przegląd piosenki aktorskiej — Wrocław 
94 (P). 0.35— "Życie moje..." (P). 1.40— 
Lato z Mozartem (P).

L N K T Y
7.00 — Poranne koto. 9.00 — Tałe- 

8hop. 9.05 — S. "Bez domu jest źle...".
7.00 — Czas. 17.20 — Tangomania

17.40 — Bulwar show. 18.10 — Rłm 
anim. 18.35 — S. "Bez domu jest źle...”. 
19.30— Cztery koła. 20.00— Czas. 20.45
— Teleshow. Anonse. 21.00 — S. "Syre­
ny”. 21.50— Program o przeszłości. "Kro­
niki radzieckie". 22.45 — Karaoke i inni. 
23.15 —■ Film "Nie moje dziecko".

TELE-3
7.30— CNN. 8.00— Rlm anim. 8.30

— S. "Santa Barbara". 9.30 — S. "Maria 
Cełeate". 10.30 — Rlm "Nieznajomy 
świat". 12.00—"Regiony winnictwa Euro­
py". 12.35 — Grupa muzyczna. 13.30 — 
Teteteksl 13.55 — Lekcja jęz. ang. 14.00
— Magazyn podróży. 16.00 — Echa ze 
świata. 16.30 — Ciekawi ludzie. 17.00 — 
S. "John Ross". 17.30 — & "Westgate 3".
18.30 — Rlm anim. 18.55 — Lekcja jęz 
ang. 19.00 — Wiadomości. 19.20 — 100 
proc. 19.30 — S. "Santa Barbara". 20.30
— Rlm anim. 20.55 — Lekcje jęz. ang.
21.00 — Wiadomości. 21.15 — Nowości 
ze sportu. 21.30 — S. "Górał-2". 22.30 — 
Muzyka. 23.00 — Wiadomości. 23.15 — 
Nowości ze sportu. 23.30 — Muzyka

KO W IEŃ SKA TV
7.00— 1200—Studio 300:7.00— S. 

Brzeg marzeń". 7.30— Ekspres poranny- 
1.825— S. "Kameleony". 8.55 — Ekspres 
poranny-2. 9.30 — S "Kopciuszek". 10.25
— Mój dom — moją twierdzą 11.25 — 
Ekspres poranny-3.12.00— Program "De­
utsche Welle". 18.00 — Program, anonse, 
muzyka. 1810— S. "Brzeg marzeń". 18.40
— S. "Kopciuszek". 19.30 — Ostry kant 
19.50 — Przegląd tygodnika "Laikinoji 
Sostine". 20.00 — Wiadomości. 20.20 — 
Firny anim dla dzieci 21.00— Mecz boksu 
zawodowego o tytuł mistrza świata w wa­
dze ciężkiej. 2245 — S. "Kameleony".

W ILEŃ SKA TY 
8.10—90x60x90.8.25— S. dla dzie­

ci "Bajki narodów świata!1.8.50— Film dla 
dzieci ‘Wyspa skarbów". 10.00 — Patrol 
drogowy. 10.15 — Skandale tygodnia.
10.40 — Apteka. 10.50 — Kurs dolara 
10.55 — Nowości postmuzyki. 11.15 — 
Film "Zrodzona przez rewolucję". 12.35— 
90x60x90.12.50 — Kurs dolara 13.00 — 
CNN. Nowości biznesu. 13.30 — Moja 
historia 18.40— Tablica ogłoszeń. 18.45
— Dziś w miasteczku. 19.00.— CNN. Styl. 
19.30 — Telefon 66-15-80.20.30 — Rlm

Tylko trzy noce". 21.55 — Film "Śmierć 
lubi ryzyko". 22.50 — Dziś w miasteczku.

I KANAŁ
5.00 — Poranek 8.00 — Dziennik

8.20 S. "Dziewczyna z tropików. 9.50
— W świede zwierząt 10.25 — Telegra
11.00 — Dziennik 11.20 — Spółka TVR 
"Mir". 12.00— S. "Życie Klima Samgina". 
13.10 — Rlm anim. 13.20 — Program 
inf.-roz. 14.00 — Dziennik 14.20 — Sie­
dem dni sportu. 14.50—  Rajd Paryż —• ~ 
Moskwa — Pekin. 15.00 — Domisoi.
15.20 — Dlaczego? 15.50 — Klub fanów. 
16.00— Ściągaczka 16.05— S. "Heleno 
i chłopcy". 16.30 — Tin tonie. 17.00 — 
Czas. 17.20 — $. "Dziewczyna z tro­
pików. 18.10 — Godzina szczytu. 18.35 
E— Telegra "Odgadnij melodię". 19.00 — 
Fabryka marzeń. 19.45 — Dobranocka
20.00 — Czas. 20.55 — Rlm "Święto 
miłości". 22.35 — Wersje. 22.50 — Nowi 
mieszkańcy. 23.30 — Dziennik

TVP-1
10.00— Wiadomości. 10.10—"No­

we przygody Czarnego Księcia"—serial 
prod. angielskiej. 11.05 — "Sława" — 
serial prod. USA. 11.55 — Muzyczna 
Jedynka. 12.00 — Wakacyjny poradnik 
rodzinny. 12.20 — Ryby i rybki... 12.30
— Lato z Magazynem Notowań. 13.00
— Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes.
13.15 "— "Jestem pacyfistą". 13.30 — 
"Bóg, honor, ojczyzna". 13.35 — "Przy­
padki". 13.55 — "Opowieści o kaszub­
skiej wsi". 14.25 — Kulturalne spotkania 
na Pomorzu. 15.00 — "Dama z rewii" — 
film krym. prod. USA. 16.30 — Rusz się, 
Kaziu i 16.45 — Przez Wielkopolskę.
17.00 — Wkoło natury. 17.25 <— Raj. 
17.55 — Kalendarium XX wieku. 18.00
— Teleexpress. 18.20 — Śmiech to 
zdrowie. 18.45 — Z kamerą wśród 
zwierząt 19.05 — "Słoneczny pstrof* — 
serial prod. USA 20.00—Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — Studio 
Sopot. 21.25 — Eliminacje Ligi 
Mistrzów: IFK Goeteborg — Legia War­
szawa 23.20— Pub dnia 23.35 —‘ Yach 
Film Festival. 24.00 — Wiadomości. 
0.10 — "Pułapka" — film sensac. prod. 
włoskiej. 1.50 — Komputerowa szkoła 
Marka Peryta 2.05 — ‘Władimir Wyso­
cki” — film biograficzno-muzyczny 
prod. francuskiej.

CZWARTEK, 24 SIERPNIA
LTV

18.00 — Wiadomości. 18.10 — Dla 
dzieci. 18.35 — Wiadomości (roa). 18.45
— Teleanons. 18.50 — S. "DoHna lalek".
19.15 — Na święto narodowe Ukrainy. 
19.40 — Dyskusyjne show. 20.30— Pa­
norama 21.00 — Sport 21.10 — FHm 
LWF "Saduto Tuto". 22.20 — Teleanons. 
22.25 — Program o lotnictwie. 22.50 — 
Jazz session. 23.20 — Wiadomości wie­
czorna

BAŁTYC KA TV , T Y  POLONIA 
7.35 — S  Tak świat się kręci". 8.25

— S. “Granica nocy". 16.00 — "Książnica 
narodowych pamiątek’ — film historycz­
ny (P). 16.30 — "Architektura drewniana 
W Polsce" (P). 17.00— Magazyn katolicki 
—"Rock—profani czy święci?" (F̂ . 17.30
— "Gra" — teleturniej (P). 18.00 — Tele- 
express (P). 18.15— Filmy anim 18.30— 
Wędrówka na tono przyrody. 19.00 — 
Nowości bałtyckie. 19.05 — Gra muzycz­
na "Szczęśliwa ręka!" 20.00 — NBA z 
bliska 20.30 — S. "Granica nocy". 21.00
— Nowości bałyckie. 21.05 > S. Tak
świat się kręci*. 22.00 — Panorama (P).
22.30 -T- "Pogranicze w ogniu” — serial 
TVP. (P). 23.35 — Bez prądu — Edyta 
Bartosiewicz (P). 0.35 — "Ambasadoro­
wie" — Holandia (P). 1.05 — "Dystans"— 
magazyn sportowy (P). 0.30 — "Dajcie 
znak żyda" (P).

L N K T Y
7.00—  Poranne koto. 9.00 — Tełe- 

shop. 9.05 — S. "Bez domu jest źle...".
17.00 — Czas. 17.20 — Karaoke i inni. 
17.50 — Program muzyczny •Wszystko!". 
18.10— Film anim. 18.35—S. "Bez domu 
jest źle...". 19.30 — Na jednym końcu 
haczyk 20.00 — Czas. 20,45 — Tele- 
shop. Anonse. 21.00— Rlm "Samobójcy

zabójcy". 22.45 — 8. "Naczelniczka 
więzienia". 23.35 — Rlm "Huby I Osvakf\ 

TELE-3
7.30— CNN. 8.00— Film anim. 8.30

— S. "Santa Barbara". 9.30 — Film dok
10.30 —; Film "Szczęśliwy Teksańczyk". 
12.00— Komunikat wewnętrzny. 12.35— 
Grupa muzyczna 13.30 — Teletekst 
13.55 — Lekcje jęz. ang. 14.00 — Maga­
zyn podróży. 16.00 — Muzyka i słowo. 
16.30—Kalejdoskop europejski. 17.00— 
S. "Okavango". 17.30 — S. “Westgate-3*.
18.30 — Film anim. 18.55 — Lekcje jęz. 
ang. 19.00 — Wiadomości. 19.20 — 100

• proc. 19.30 — S. "Santa Barbara”. 20.30
— Rlm anim. 20.55 — Lekcje jęz. ang.
21.00 — Wiadomości. 21.15 — Nowości 
ze sportu. 21.30 — Rlm "Historie miej­
skie". 23.00 — Wiadomości. 23.15 — 
Nowości ze sportu. 23.30 — Muzyka

KOWIEŃSKA TY
7.00 — 12.00 — Studio 300.7.00 — 

S. "Brzeg marzeń". 7.30 — Ekspres po- 
ranny-1. 8.25 — S. "Kameleony". 8.55 — 
Ekspres poranny-2". 9.30 — S. "Kopciu­
szek" 10.25 — Mój dom— moją twierdzą.
11.25 — Ekspres poranny-3. 12.00 — 
Program "Deutsche Welle”. 18.00 — Pro­
gram, anonse, muzyka 18.10 — S. 
"Brzeg marzeń”. 18.40—S. "Kopciuszek*.
19.30 — Film dok 20.00— Wiadomości.
20.20 — Rlm anim. dla dzieci. 20.30 — 
Muzyka anonse. 22.45 — S. 'Kameleo­
ny". 23.05 — Wiadomości.

WILEŃSKA TY 
18.40 — Tablica ogłoszeń. 19.00 — 

Program humorystyczny "Raz na 
tydzień". 19.30 — Film "Grzeszni 
aniołowie". 21.15 — R. Bradbury — "Je­
zioro". 21.45 — Film "śmierć ludzi ryzy­
ka". 22.45 — święto piwa w Wilnie. 23.00 

Dziś w miasteczku.

I KANAŁ
5.00 — Poranek 8.00 — Dziennik

8.20 — S. "Dziewczyna z tropików. 9.50
— Klub podróżników. 10.35 — Telegra
11.00 — Dziennik 11.20 — Spófca TVR 
"Mir". 12.00 — S. "Życie Nima Samgina 
13.20— Program inf.-roz 14.00— Dzien­
nik 14.20 — Siedem dni sportu. 14.50— 
Rajd Paryż — Moskwa — Pekin. 15.00 — 
Filmy anim. 15.20— Na balu u Kopciusz­
ka 15.40 — Cudowny świat czyli kino.
16.00 — Krótkie wiadomości. 16.05 — S. 
"Hełene i chłopcy". 16.30 — ...do lat 16 i 
więcej. 17.00— Czas. 17.20—S. "Dziew­
czyna z tropików. 18.10 — Godzina 
szczytu. 18.35 — Loteria "Milion". 19.05
— "Aby pamiętano". 19.45 — Dobrano­
cka 20.00 — Czas. 20.55 — Moskwa — 
Kreml. 21.15 — Film "Patton". 0.10 — 
Wersje. 0.30 — Dziennik

TYP-1
10.00— Wiadomości 10.10—"Mor­

skie urwisy IIP — serial prod nowozelan­
dzkiej. 10.35— Bractwo przygody i zaba­
wy. 11.05 — "Reporter na tropie"—serial 
prod kanadyjskiej. 11.50 — Muzyczna 
Jedynka 12.00 — Kwadrans na kawę. 
12.15 — Żyć bezpieczniej. 12.30 — Lato 
z Magazynem Notowań. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10— Agrobiznes. 13.20
— Klinika zdrowego człowieka 13.45 — 
Kii per. 14.05—W rajskim ogrodzie. 14.20
— "Zwierzęta świata" — film dok prod 
australijskiej. 15.00—"Miłość z listy prze­
bojów — film fab. prod pot 16.30 — 
Rusz się, Kaziu! 17.00 — "Szaleństwa Al- 
vina Wiewiórki" — serial anim. prod an­
gielskiej. 17.25 — "Szalone wakacje w 
mieście, którego nie ma". 17.55— Kalen­
darium XX wieku. 18.00 — Telęexpress.
18.20 — Klinika zdrowego człowieka 
18,40—Magazyn katolicki. 19.05 "Hol­
lywoodzcy czarodzieje" (25) — serial dok
prod USA 19 30—Tata Major* — senal
komediowy prod USA 20.00 Wieczo­
rynka 20.30 — Wiadomości. 21.10 —
"Zar tropików— serial prod. kanadyjsko-
izraełskiej. 2205 — Tylko w Jedynęe: 
22.45 Diariusz. 22.55 — Studio Sopot
23.25 — Yach FHm Festh/al. 24.00 — 
Wiadomości gospodarcza 00.10 — "Bez 
praw do żyda" -  film dok prod. angiel­
skiej. 00.55 — Życie moje. 1.55— Publi­
cystyka kulturalna  -________ __

45 86 81

UWAGA, 
NOWOŻEŃCY! 
P ro p on u jem y  

usługi muzykantów, 
fo to-vldeo , samo­
chody.

Teł. 69-44-13,46- 
55-73.

(Zam. 1000)

SPRZEDAJĘ 
z gwarancją tele­

wizory "Sony", “Su- 
pra", ”Gołd star", "Pa- 
nasonic", “Aknl", 
wldeoodtwarzacze,
kuchenki mikrofalo­
wa. Dostarczam.

Yllnlus, tel. 42- 
80-69.

(Zam. 1008)

SPRZEDAM 
3-pokojowe mie­

szkanie na Lazdy- 
nal.

TeL 26-34-95. 
(Zam. 1105)

szkanle . 
Ćlurlionlo.

Tel. 66-04-77. 
(Zam. 1100)

KUPIĘ
samochód GAZ 

24-10, albo M-2141 W 
dobrym stanie.

Vllnlua, tel. 57- 
38-18.

(Zam. 1110)
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Sport
NA MISTRZOSTWACH ŚWIATA.

• W  fińskim mieście Tampere 
wystartowały mistrzostwa świata w 
wioślarstwie akademickim. Z e  star­
tujących w  pierwszym dniu imprezy 
osad polsk ich  do pó łfin a łów  
awansowała jedynie czwórka bez ster­
nika. Litewska dwójka bez sternika E. 
Petkus —  J. Bagdonas rów n ież 
wywalczyła praw o występu w 
półfinałach. Kobieca dwójka z Litwy 
zajęła w  swym wyścigu 5 miejsce i 
pożegnała się z  mistrzostwami.

Najciekawsze w  inauguracyjnym 
dniu imprezy były wyścigi eliminacyjne 
jedynkarzy. Wygrali je: 1 —  Szwajcar 
X . Muller, 2— Niemiec T . Lange, 3—  
Włoch O. Calabrese, 4 —  Czech V. 
Chałupa, 5 —  Słoweniec I. Cop, 6 —  
Estończyk J. Jaanson. T o  same sławy 
skiffu. Zaimponował zwłaszcza Lange 
—  dwukrotny mistrz olimpijski N ie­
miec przerwał na rok starty w  zawo­
dach, poświęcił się studiom medycz­
nym, a w  poniedziałek urządził sobie 
lekki trening.

*  W  żeglarskich mistrzostwach 
świata w klasie 470, które odbywały się 
na jeziorze Ontario w Kanadzie, złoty 
medal wywalczyli reprezentanci Grecji 
A . Kosma topoulos i C. Trigonis. Pola­
cy M. Chocian i Z. Staniul zajęli 33 
miejsce wśród 37 sklasyfikowanych 
załóg.

* Dzisiaj w Poznaniu rozpoczną 
się mistrzostwa świata w powróżeniu 
zaprzęgami parokonnymi —  
najważniejsze wydarzenie w polskim 
sporcie jeździeckim w ostatnim 
pięćdziesięcioleciu. Na hipodromie 
zaprezentuje się 60 zawodników z 20 
państw. Niestety, nie przyjechał aktu­
alny mistrz świata Austriak G. Moser. 
Zameldowali się natomiast pozostali 
medaliści— W. Lazar (Węgry) oraz H. 
Schepper (Niemcy). Przyznanie orga­
nizacji mistrzostw przez 
Międzynaodową Federację Jeździecką 
jest ogromnym wyróżnieniem dla pol­
skiego sportu, jest p*n*nigm sukcesów 
polskich zaprzęgów w ostatnich latach.

-IEUROPY
• Rosjanka O. Siedakowa 

obroniła w Wiedniu tytuł mistrzyni Eu­
ropy w pływaniu synchronicznym wy­
przedzając M. Aeschbacher (Francja), 
i Ch. Thalassinidou (Grecja). Siedako­
wa ju t po raz trzeci stanęła na 
najwyższym podium w mistrzostwach 
kontynentu.

Holender E. Jongejans, mistrz 
świata z 1991 r. zdobył złoty medal w 
skokach z trampoliny 1-metrowej. Ho­
lender zaimponował znakomitą formą 
wyraźnie dystansując rywali. Tytuł mi­
strzowski wśród kobiet zdobyła Ro­
sjanka W. Iljina, która wcześniej 
została miatrzyniąw skokach z trampo­
liny 3-metrowej.

• W ramach mistrzostw Europy w 
hokeju na trawie odbywających się w 
Dublinie, Francja zremisowała ze 
Szkocją— 1:1, a Hiszpania z Belgią— 
2:2, Holandia wygrała z Walią— 3:0.

PRZED SZANSĄ
Dziś w Gabrowie (Bułgaria) z 

udziałem 6 reprezentacji rozpoczyna 
się turniej kwalifikacyjny do mi­
strzostw Europy juniorek w koszyków­
ce. W  turnieju bierze również udział 
drużyna Litwy, która prawo występu w 
półfinałach zdotyta wiosną na turnieju 
w Finlandii. Rywalkami Litwinek ko­
lejno będą Rumunia, Rosja, 
Jugosławia, Bułgaria i Turcja. Trzy 
najlepsze zespoły zdobędą prawo 
występu w turnieju finałowym 
przyszłorocznych mistrzostw Europy, 
które odbędą się w Słowacji

M. SELES W R Ó CIŁA -
Jeśli ktoś miał wątpliwości, to M. 

Seles już je rozwiała. Urodzona w 
Jugosławii (2 grudnia 1973 r.) jedna z 
najsłynniejszych tenisistek na świede, 
od niedawna obywatelka USA, z powo­
dzeniem wróciła do wielkiego sportu 
po długiej przerwie w karierze (30 
kwietnia 1993 r. w Hamburgu pchnął 
ją nożem w plecy niezrównoważony ki­
bic). W  Toronto w półfinale 
międzynarodowych tenisowych mi­
strzostw Kanady rozgromiła ona znaną 
tenisistkę argentyńską G. Sabatini — 
6:1, 6:0, a w finale turnieju nie dała 
żadnych szans zawodniczce z RPA A. 
Coetzer —  6:0,6:1. Jest to pierwszy i 
widocznie nie ostatni sukces Seles po 
długiej przerwie.

* A. Agassi (USA) wygrał teniso­
wy turniej w New Hayeń pokonując w 
finale R. Krajicka (Holandia )  3:6,7:6, 
6:3. Szwed T. Evuist triumfował w tur­
nieju w Indianapolis wygrywając w de­
cydującym spotkaniu z Niemcem B. 
Karbacherem— 6:4,63.

* Na liście rankingowej najlep­
szych tenisistów świata pierwszą 
pozycję nadal zajmuje Agassi, który 
wyprzedza swego rodaka P. Sam prasa, 
i Austriaka T. Mus tera. Amerykanka 
Seles dzieli od poniedziałku z  S. Graf 
(Niemcy) pierwsze miejsce w rankingu 
czołowych tenisistek. Taką decyzję 
podjęła federacja tenisowa. Na trze­
cim miejscu plasuje się Hiszpanka A. 
Sanchez.

LUDZIE IKONIE
W Połądze z udziałem 30 zawod­

ników i 37 koni odbyły się zawody 
jeździeckie o nagrody koncernu "Sam­
sung”. Uczestnicy musieli dwukrotnie 
pokonać trzy trasy. Wszystkie próby 
bez punktów karnych zakończył za­
wodnik z Jaszun G. Dzindzileta na ko­
niu Chrip. Drugie miejsce zajął 
kowieńczyk R. Babrauskas na fawory­
cie, a trzecie jego krajan Z. Sarka na 
Źymisie.

PIŁKA POD KOSZEM
* W  Sant Petersburgu wystartował 

międzynarodowy turniej w koszyków­
ce mężczyzn. Bierze w nim uefadał 8 
drużyn podzielonych na dwie grupy. W 
pierwszej kowieński "Źalgiris" przegrał 
z "Hapoelem" Tel Awiw —  70:80, a 
"American profi” pokonali moskiewski 
"Spartak" — 102:86. W  drugiej grupie 
"Dynamo" Moskwa pokonało ^ląsk" 
Wrocław —  105:83, a miejscowy 
"Spartak" wygrał z drużyną "Basket" 
(Finlandia) 122:69.

* W  Argentynie dobiegł końca 
pierwszy etap kwalifikacji olimpijskiej 
strefy Ameryki Płd. z udziałem repre­
zentacji Karaibów i Kanady. Awans do 
drugiej rundy wywalczyły Puertoriko, 
Kanada, Kuba, Dominikana, Brazylia, 
Argentyna, Urugwaj i Bahamy.

BUBKA PRZENOSI SIĘ DO 
MONACO

Pięciokrotny mistrz świata w sko­
ku o  tyczce S. Bubka postanowił 
opuścić Berlin i osiedlić się w Monte 
Carla Ukrainiec do Monaco przenie­
sie się z żoną i dwójką dzieci na po­
czątku września. Głównym powodem 
zmiany adresu zamieszkania jest jacht 
zakotwiczony przy nadbrzeżu 
księstwa. W klubie OSC Berlin Bubka 
nadal będzie służył swym 
doświadczeniem w przeprowadzeniu 
tyczkarskiej szkółki Kontakty zostały 
jednak ograniczone do miesiąca w ro­
ku. Jak podawaliśmy, konkurs tyczka- 
rzy w Kolonii z najlepszym wynikiem 
sezonu wygrał reprezentant RPA O. 
Brits 6,03 m. Bubka w tych zawodach 
nie wystartował, bowiem n ry b ł od 
organizatorów honorarium w 
wysokości 80 tys. dolarów. Ci jednak 
takiej sumy dla niego nie mieli

F I R M A  - N EvO N "

Na zamówienie klienta 
wykonuje różnokolorowe

REKLAMY NEONOWE
Zaletą tych reklam Jest to, że są tanie w zainstalowaniu, 

nałoenergochłonne

EFEKTOW NE W  UŻYCIU!
Nasz adres: Vilnius, KurSią 2. 
te l 63-28-55,66-00-37.

Litewsko-niemiecka ZSA

^ L ^ A S
Mamy wszystko 

od... i do...
dla kawiarń, barów, 

restauracji, sklepów...
OFERUJEMY sprzęt handlowo-technologlczny, 
urządzania chłodnicze, naczynia, w tym również 

jednorazowe, przybory szkolne, wagi I in.

W YNAJM UJEM Y POMIESZCZENIA NA 
MAGAZYNY.

PRZYJMUJEMY TOWARY NA KONSYGNACJĘ.
Zwracać się: VUnlos, UL 64-16-69,64-15-98, 26-26-96, f«x. 26-10-71.

{Zan. 1119)
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Międzynarodowa Agencja Reklamowa

Fakty, argumenty, Informacja, reklama 
Stowarzyszenie gazet 

bezpłatnych ogłoszeń "VDV-UNION'.

SZYBKO ZAMIESZCZAMY REKLAMĘ 
NIE TYLKO NA LITWIE IW  KRAJACH BAŁTYCKICH, 

LECZ TAKŻE W WNP.

Zwracać się telefonicznie: 
Vilnius tel.: (0-122) 45-22*26, 

tele/fax 45-20-50, 63-44-08. Fax 63-83-77.
|Zm iata )

Myślą i sercem podzielamy
ból szanownego księdza Proboszcza

Mirosława BALCEWICZA
z powodu śmierci Ojca

Parafianie z  Szawel

KUPUJEMY 
I sprzedajemy]

stare meble, zegary, ̂  
naczynia, monety, kąUfa1 
kumenty, widokówki I ̂  

Vllnlu8, Pylimo 6.

________
Młody mężczyzna \ 
z własnym ssmocłunw 

POSZUKUJE PRACY 
Vllnlus, tel. 22-02-28, 
od godz. 9 do 13.

WYKONUJEMY, USTAWuJ 
ISZKUMY 

metalowe ramy btikota 
oraz metalowe szklarnie, i 

Yllnius, tel. 47-07-25 J 
godz. 18.00. ' f l | j k  

(ZapTffljl

SPRZEDAM 
używane polskie konne; J 

parki ziemniaków, koiiaJ 
grabie z dostawą,

Trakal, (8-238) tel 545 
od godz. 17.00.

(Zaanąl

REMONTUJEMY 
LODÓWKI 

w W ilnie I w  rejonu 
wileńskim, solecznicklnl 
lecklm.

Vilnius, tel. 22-85-97 
godz. 18 .00.

(Zan.

ś . t p .
Z  głębokim bólem 
i  smutkiem żegnamy 

uczycie la emeryta Bogomlittż; 
Szkoły Podstawowej

Leonida 
CZECHOWSKIEGO
1 współczujemy Rodzina 

Zmarłego
Solacznlckl Rejonow) 

Wydział Ośwłatj, 
Solecznicka Rejonowa Ra* 

Związków Zawodowy**

KALENDARIUM
• Środa (23.VIII) jest 235 4̂  

1995 r. Do Icolica roku 130 dal
• Znak Zodiaku— Panna
• Imieniny; Apolinary 

■ Róiy.
• Wschód Słońca —

—  2036. Długość dnia 14 0 .

Litewska Służba H)’drt* 2  
rologiczna przewiduje na 23 ^
zachmurzenie z przcjaśnKfl*** 
opadów. Wiatr południoay»,®tf̂  
wany. Temperatura 23-28 

24 sierpnia bez opadów, 
nia krótkotrwałe opady 
wisie wiatry. Temperatura*
15, w dzień — 24-29 stopni-
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